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poglądy p. premjera 

Należność pocztowa opłacona ryczałtem. Wilno, Wtorek 14 Stycznia 1930 r. 

  

Cena 20 groszy. 

  

Rok VII. 

  

SENSACYJNA PREMJERA! 
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— Baśń Gozzi'ego w przekladzie E. 

Muzyka Bussoniego w opracowaniu Meyerholda. 

Dekoracje i kostjumy: 

MIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY 
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We środę dnia 15 b. m. w TEATRZE MIEJSKIM Z. A. S. P. na Pohulance. 

SENSACYJNA PREMJERA! 

    

Ksieżniczka chińska Turandot 
Zegadłowicza. — Reżyserja d-ra Z. Nowakowskiego. — 

— Kierownictwo muzyczne E. Dziewulskiego. 

Zelwerowiczówny i Ziembińskiego. — — Rączewskiej, 
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Program gospodarczy 
prof. Bartla. 

W wygłoszonem 10 stycznia r. b. 
‚ ma plenum Sejmu przemówieniu p. 
premjer Bartel sformułował wytyczne 
programu gospodarczego, obejmują- 
cego wszystkie dziedziny finansów, 
opieki społecznej, polityki waluto- 
wej i kredytowej — najwięcej jed- 
nak uwagi poświęcając zagadnieniom 
rolnym, które w okresie ostrej de- 
presji, w jakiej znajduje się nasze 
rolnictwo, mają szczególne znacze- 
nie. W „Gazecie Handlowej" omawia 
program ten, analizując go szczegó- 
lowo p.St. Glass. W związku z prze- 
sileniem rolnem, nieuniknione było 
osłabienie konjunktury w przemyśle 
i handlu, — jak to wskazał prof. 
Bartel, uzasadniając, tę część pro- 
gramu gospodarczego, która odnosi 
się do akcji rządu w celu zahamo- 
wania przesilenia. „Rząd podejmuje 
opracowanie planu pomocy dla ru- 
chu budowlanego na r. 1930 i ma 
nadzieję, że również uda się zmobi- 
lizować specjalny fundusz na oży- 
wienie tej akcji". Zostanie to do- 
konane w ten sposób, że społeczne 
rezerwy ubezpieczeniowe „w gra- 

_ nicach możliwości finasowej sfer za- 
interesowanych", będą użyte na cele 
budownictwa mieszkaniowego. Prem- 
jer sądzi, że w ciągu lat 5 zakłady 
ubezpieczeń społecznych dostarczą 
na ten cel około 125 miljonów zło- 
tych, co pozwoli wybudować i od- 
dać do użytku robotników i pracow- 
ników umysłowych około 20 tysięcy 
izb. Pozatem program inwestycyjny 
rządu, celem ułatwienia sytuacji w 
przemyśle hutniczym, przewiduje 
zmobilizowanie pewnych funduszów 
kolei państwowych. Zamówienia te 
zwiększy również rozbudowa linnji 
węglowych, konieczna dla usprawnie- 
nia i potanienia przewozu. Nikt bar- 
dziej, niż prof. Bartel, który jest jed- 
nśm z największych autorytetów w 
dziedżinie kolejnictwa i któremu ko- 
leje polskie zawdzięczają swoją od- 
budowę po wojnie światowej, nie 
może ocenić ogromu zadań inwe- 

- stycyjnych: „poza zaopatrzeniem sieci 
w tabor, pozostaje jeszcze do roz- 
wiązania sprawa dokończenia odbu- 
dowy zniszczonych w czasie wojny 
objektów (t. j. okolo 259/, całego 
zniszczenia), ulepszenia budowy na- 
wierzchni i t. d. 

Przesileniem w handlu nie zaj- 
mował się p. premjer bardziej szcze- 
gółowo, podnosząc jedynie, że „pro- 
wadzone są obecnie badania sytua- 
cji handlu, po to, by na podstawie 
dokładnej znajomości stanu faktycz- 
nego i w niej przyczynić się do u- 
zdrowienia". Prócz tego znajdujemy 
jeszcze zapowiedź, że rząd zwróci 
szczególną uwagę na rozwój hand- 
lu morskiego i na szerszy kontakt 
'w międzynarodowej współpracy go- 
spodarczej. P. premjer, który tak 
obszernie i głęboko zanalizował isto- 
tę i środki zaradcze kryzysu rolne- 
go — zupełnie niestety pominął 
sprawę, jak zaradzić coraz grożniej- 
szemu kryzysowi handlu w Polsce. 
Ta dziedzina, jak dosadnie określił 
p. premjer, pozostaje w dalszym 
ciągu „najmniej znana i rozumiana 
w naszym kraju”, a dla poprawy 
sytuacji konieczny jest program ra- 
tunkowy i to taki, któryby był nie- 
zwłocznie urzeczywistniony. W pierw- 
szym rzędzie potrzebna jest refor- 
ma podatkowa: nie wiemy, jakie są 

na zadania i 
możliwy zakres tej reformy — nie 
wątpimy jednak, że tak samo. jak 
został nakreślony program inwesty- 
cyjny, program polityki społecznej i 
wreszcie program rolny. będzie rów- 
nież rozszerzony i przystosowany 
do sytuacji finansowej handlu pro- 
gram reformy podatkowej. 

Ogrom zagadnień gospodarczych, 
jakie przejmuje rząd prof. Bartla, 
powoduje, iż, mimo znanej energji 
szefa rządu, zadania te mogą być 

. wykonywane stopniowo. Ta realiza- 
cja musi być tem bardziej stopnio- 

  

wana, że fundusze, któremi rząd dy- 

sponuje, są ograniczone: premjer 

stanowczo podkrešlil, že podniesie- 

nie budżetu ponad 2.950 miljonów 

złotych. uważa za zagrażające rów- 

nowadze budżetowej, którą państ- 

wo zdobyło ciężkiemi ofiarami. „Za- 

pomniano, że wspaniałym odruchem 

społeczeństwa, _własnemi siłami, 

stworzona nowa waluta zachwiała 

się i runęła w znacznej | mierze 

wskutek zbyt wysokiego budżetu u- 

chwalonego na rok 1925". Lecz choć 

nie wolno zapominać o naukach 

przeszłości i równowaga budżetowa 

powinna być naczelną zasadą za- 

równo w uregulowaniu płac urzęd- 

niczych, jak i we wszystkich spra- 

wach podatkowych — to przecież! 

reforma podatkowa i to bardzo da- 

leko idąca, jest sprawą pilną, która 

może być już obecnie załatwiona. 
Zrozumiałe jest. że niedomagania 

rolnictwa, stanowiącego przecież 

podstawę gospodarstwa społeczne- 
go Polski, najbardziej p. premjera 

absorbują. Sytuacja rządu jest tem 

trudniejsza. że kryzys rolniczy jest 

zjawiskiem gospodarki światowej, a 

nie objawem specyficznie polskim. 

„Polska znalazła się w orbicie dzia- 

łania wysoce niekorzystnych zjawisk 
w dziedzinie rolnictwa. Skala od- 
działywania tych zjawisk jest nie- 
współmiernie wielka do lokalnych 

przyczyn polskich". Zarzuty czynio- 

ne rządowi, iż nie mógł opanować 

przesilenia, które żadnego kraju nie 
ominęło, słusznie uważa p. premjer 

za niczem nieuzasadnione. W  in- 

nych krajach, które znajdują się w 

daleko szczęśliwszej sytuacji, niż 
Polska, bo są importerami, a nie 
eksporterami zboża, kryzys jest 
również dotkliwy, a środki zaradcze 
często bezskuteczne. Dla przykładu 

wskazujemy artykuł w dzienniku pa- 

ryskim „Le Capital" z dnia 18.grud- 

nia r. ub. p. t. „La Crise du Ble”. 

W tym artykule ekonomista francu- 
ski dr. Javal, enalizując przepisy u- 

która stawy z | grudnia 1929 r., 
miała być ustawą ratowniczą dla 
rolnictwa, wskazuje, że wszystkie 
dotychczasowe środki w postaci sub- 
wencyj, ceł, świadectw przywozo- 
wych i t. d. we Francji zawiodły i 

że cena pszenicy wciąż jeszcze nie 

dosięgła poziomu, zapewniającego 

rolnictwu. normalną rentowność. 

We wszystkich krajach metody 

zwalczania kryzysu rolnego z tego 

względu; że jest to jeden z najdo- 
niośiejszych kryzysów strukturalnych 
gospodarki światowej, są sporne i 
tylko względnie skuteczne. Przyto- 
czyliśmy tu sceptyczne zdanie dzien- 
nika francuskiego, a przecież „pań- 
stwa eksportujące znajdują sią w 
położeniu znacznie gorszem, trud- 
niej jest bowiem pozbyć się zapasu 
własnego zboża, niż nie dopuścić na 
rynek zboża obcego". Bardzo właś- 
ciwe i pod względem ekonomicz- 
nym doskonale umotywowane było 
odparcie zarzutów przez.p. premje- 
ra, iż rząd spowodował kryzys przez 
swoją politykę rezerw zbożowych. 
Rolnictwo samo jest zdezorjentowa- 

ne gwałtownym kryzysem i odpo- 
wiedzialność za tę swoją dezorjen- 
tację przerzuca na rząd. Zaledwie 
w pół roku po likwidacji polityki 
rezerw zbożowych, bo w dniu 16 
grudnia 1929 roku sfery rolnicze 
„stwierdzają, że organizacje rolniczo- 
handlowe i prywatny handel nie 
sprostają zadaniu (utrzymania cen) 
i znów wysuwają żądanie utworze- 
nia rezerw zbożowych". Rada związ- 
ku eksporterów zboża uchwaliła pro” 
sić rząd o rozszerzenie zakupów do 
10 tysięcy wagonów i to w ciągu 
jednego miesiąca. Po omówieniu 
wszystkich zarządzeń zaradczych, 
zmierzających do podniesienia cen 
zboża dochodzi p. premjer Bartel do 
wniosku, że system premij zbożo- 
wych nie dał oczekiwanego rezulta- 
tu, bo ceny wewnętrzne w Polsce 

"geneji 

Konferencja premiera Bartla 
z Marsz. Piłsudskim. 

Tel. od wł, kor. z Warszawy, 

Dzis wieczorem p. premier Bar- 
tel udał się do Belwederu gdzie od- 
był dłuższą konferencję z Marszał- 
kiem Piłsudskim, 

Audjencje u premjera Bartla. 
Tel. od wł, kor. z Warszawy. 

Wczoraj p. premjer Bartel przy- 
jął na dłuższej konferencji min oś- 
wiecenia publicznego p. Czerwin- 
skiego a następnie prezesa Banku 
Polskiego p. Wróblewskiego. 

Śledztwo w Sprawie podsłu- 
chu telefonicznego trwa. 

Tel. od wł. kor. z Warszawy. 

Sędzia śledczy «p. Luksemburg w 
dalszym ciągu prowadzi energiczne 
dochodzenie w sprawie aresztowa- 
nego Jana Seinfelda. Dotychczaso- 
we dochodzenie wykazuje, że tajny 
komunikat był sporządzony w A- 

Wschodniej, a nawet roze- 
słany do niektórych prenumerato- 
rów w firmowem opakowaniu agencji. 
Oskarżony Seinfeld przyznał się 
ostatecznie do tego, że rozmowę 
między Zamkiem a Spalą podslu- 
chał osobišcie.  Niemnieją przeto 
śledztwo dąży do wykrycia drogi, 
którą oskarżony doszedł/do posia- 
dania tekstów rozmowy. 

* Dr. Baade 
powraca do Warszawy. 
Tel. od wł, kor. z Warszawy. 

W najbliższy piątek powraca do 
Warszawy, prowadzący z ramienia 
Niemiec rokowania o polsko-niemiec- 
kie porozumienie zbożowe  Komi- 
sarz Rzeszy dla spraw zbożowych 
dr. Baade. Ma on otrzymać opinię 
rządu polskiego o zaproponowanym 
przez stronę niemiecką tekscie po- 
rozumienia zbożowego. 

Kandydat na posła 
estońskiego w Warszawie. 
TALLIN, 13.1. (Pat). Nieoficjalnie 

komunikują, że na stanowisko po- 

sła estońskiego w Warszawie mia- 
nowany zostanie obecny poseł w 
Rzymie Tosser. 

Szef administracji sanitarnej 
Finlandji w Warszawie. 
Tel. od wł. kor. z Warszawy, 

Wczoraj przybył do Warszawy 
szef administracji sanitarnej Finlandji 
Hannes Ryóma dla zapoznania się 
z naszemi urządzeniami sanitarnemi 
a zwłaszcza z walką z alkoholiz- 
mem. Zabawi on w Polsce kilka 
dni poczem uda: się do Paryża i 
Genewy. 

pozostały na niskim poziomie, mi- 
mo, iż ceny zagranicą w ciągu o- 
statnich miesięcy naogół nie spadły; 
wywoz zbóż po wprowadzeniu pre: 
mij również się nie zwiększył. Z 
tych względów system premjowa- 
nego wywozu powinien zostać zmo- 
*dyfikowany w ten sposób, aby ko- 
rzyści zeń stały się przedewszyst- 
kiem udziałem rolników, a nie po- 
średników. 

Dalszym groźnym objawem kry- 
zysu w rolnictwie jest niebywała 
zniżka cen ziemniaków: „ztą zniżką 
rząd będzie walczył przez podnie- 
sienie ceny na spirytus drogą zmia- 
ny systemu obliczania ceny spiry- 
tusu, płaconej przez monopol". 

  

SPROSTOWANIE. 

Wskutek utrudnionej transmisji telefoni- 
cznej z Warszawy do artykułu wstępnego 
p. t. „Królestwo złośliwej plotki* (Kurjer 
Wileński z dnia 12 b. m.) zakradło się kilka 
przykrych błędów zniekształcających sens 
zdań. Najważniejsze z nich prostujemy: w 
szpalcie pierwszej, w wierszu 27 od góry za- 
miast „ostre sądy w stosunku do Sejmu* po- 
winno być „Ostry ton...*; w tej samej szpal- 
cie w wierszu 54-ym zamiast 
administracji i pracy* powinno być ,.... 
nistracji i prasy“ i w szpalcie drugiej w 
wierszu 10-ym od dołu zamiast ...premjer 
Bartel napotka w Sejmie największe prze- 
szkody" powinno być „„..na większe prze- 
szkody”. 
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TEATR MIEJSKI Z. A. 5. Р. 
PREMJEPA. SENSACYJNA KOMEDJA PARYSKA. OSTATNIA NOWOŚĆ SEZONU 

„PAŃ TOPAZ” 
W roli tytułowej K. Wyrwicz Wichrowski, 

W rolach głównych J. Werniczówna i R. Wasilewski. 

We wtorek dnia 14 b. 
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Podniesienie poselstwa amerykańskiego 
w Warszawie do godności ambasady. 
WASZYNGTON, 13.! (Pat). Członek kongresu poseł Hamilton Fish, 

republikanin ze stanu New - York, członek komisji spraw zagranicznych, 
wniósł w kongresie projekt ustawy, dotyczącej przemianowania poselstwa 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie na ambasadę. Wniosek w formie 
joint-resolution brzmi jak następuje: „Senat i Izba Reprezentantów Sta- 
nów Zjednoczonych, zebrane w kongresie, uchwalają, że prezydent jest upo- 
ważniony do mianowania, jako przedstawiciela Stanów Zjednoczonych do 
Rzeczypospolitej Polskiej ambasadora, który ma otrzymać roczne wyna- 
grodzenie w sumie 17.500 dol.*, 

Otwarcie 58-ej sesji Rady Ligi Narodów. 
Przewodniczy min. Zaleski. 

GENEWA, 13.1 (Pat). Dziś o g. 
1] odbyło się otwarcie 58 sesji Ra- 
dy Ligi Narodów, której przewod- 
niczy min. Zaleski. Jako przedsta- 
wiciel Włoch bierze udział w obra- 
dach po raz pierwszy min. spraw 
zagranicznych Grandi. 

Na posiedzeniu pouinem załatwio- 
no szereg Spraw, przedstawionych 
w reieratach przez przedstawiciela 
Kuby oraz generalnego sekretarza 
sir Erica Drummonda. 

Pierwsze publiczne posiedzenie. 

GENEWA, 13.1 (Pat). Na dzisiejszem pierwszem publicznem posie- 
dzeniu obecnej sesji Rady Ligi Narodów po mowie inauguracyjnej min. Za- 
leskiego zabrał głos delegat Niemiec, sekretarz stanu von Schubert, który 
w imieniu rządu Rzeszy złożył podziękowanie Radzie Ligi i min. Zaleskie- 
mu za wyrazy ubołewania z powodu zgonu min. Stresemanna. 

Następnie Rada Ligi przystąpiła do obrad nad sprawami, znajdują- 
cemii się na porządku dziennym. Włoski min. spraw zagranicznych Grandi 
złożył sprawozdanie o kilku drugorzędnych Sprawach, a między innemi 
w Sprawie środków, któreby mogły. przyśpieszyć . ratyfikacie umów mię- 
dzynarodowych, zawartych pod auspicjami Ligi Narodów. Minister Hen- 
derson gorąco popierał opinje, wyrażone przez min. Grandiego. Przy koń- 
cu styczniowej sesji Rady Ligi zostanie wyłoniona komisja, która w wy- 
żej wzmmiankowanej sprawie opracuje odpowiednie propozycje dla przed- 
stawienia ich następnej sesji Rady Ligi oraz tegorocznemu Zgromadzeniu 
Ligi Narodów. 

W dalszym ciągu na dzisiejszem pouinem posiedzeniu Rada Ligi 
przedłużyła na dalszy okres mandaty członków komisji rządzącej okręgu 
Saary, kończące się dnia 30 marca r. b. 

Grandi nie jest zadowolony. 

GENEWA. 13.1 (Pat). Włoski mi- 
nister spraw zagranicznych Grandi 
oświadczył przedstawicielom prasy, 
iż jest niezadowolony z zarządzonych 
środków bezpieczeństwa, mających 

na celu jego ochronę osobistą. Mi- 
nister zaznaczył, iż nie jest więżniem 
i że prugnie mieć całkowitą swobo- 
dę ruchów. 

Sprawa mandatu w Palestynie. 

GENEWA, 13. 1. (Pat). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu wieczornem Rada 
Ligi Narodów pod przewodnictwem 
ministra Zaleskiego omawiała spra- 
wozdanie fińskiego ministra spraw za 
granicznych Prokope o pracach komi 
sji mandatowej. W dyskusji poruszo- 
no głównie sprawę mandatu w Pale- 
stynie w związku z krwawemi wypad- 
kami przy „ścianie płaczu”. 

Angielski minister spraw zagra- 
nicznych Henderson oświadczył, iż 
rząd jego domagać się będzie ostatecz- 
nego ustanowienia przewidzianej w 
art. 14 postanowień mandatowej ko- 
misji opieki nad świętemi miejscami 
w Palestynie, której zakres działania 

ograniczać się będzie narazie do zba- 
dania spraw i stosunków pozostają- 
cych w związku ze „Ścianą płaczu”. 

Rada postanowiła rozpatrywać ten 
wniosek wraz z całem zagadnieniem 
palestyńskiem na jednem. z później- 
szych posiedzeń obecnej sesji. Co się 
tyczy przyjęcia Iraku do Ligi Naro- 
dów w roku 1923 Rada postanowiła 
zwrócić się do komisji mandatowej 
o przedstawienie jej wyczerpujących 
danych dla zapewnienia właściwego 
rozstrzygnięcia sprawy. Sprawozda- 
nie ministra Prokope zostało przez 
Radę przyjęte z wyjątkiem ustępu, 
dotyczącego Palestyny. 

  

Wizyta min. Zauniusa. 

GENEWA, 13. I. (Pat). Litewski 
minister spraw zagranicznych Zau- 
nius złożył w poniedziałek po połud- 
niu wizytę ministrowi Zaleskiemu ce- 

łem omówienia z nim spraw, pozos- 
tających w zawieszeniu, w szczegól- 
ności zaś sprawy ułatwienia komuni- 
kacji między obu krajami. 

Prasa niemiecka o mowie min. Zaleskiego. 

BERLIN, 13. I. (Pat). Korespon- 
denci przeważnej części dzienników 
niemieckich, przytaczają w obszec- 
nem streszczeniu, mowę ministra Za- 

leskiego, wygłoszoną na otwarciu 58 
sesji Rady Ligi, podkreślają silne wra- 
żenie, jakie słowa ministra Zaleskie- 

go wywarły na zebranych. Przemó- 
wienie to było wygłoszone w tonie 
niezwykle serdecznym, przyczem mi- 
nister wbrew dotychczasowym zwy- 

czajom, pozwalającym członkom Rady 
na przemawianie siedząc, tym razem, 
dla uczczenia zmarłego ministra Rze- 
szy Stresemanna, wygłosił wspomnie- 
nie stojąc. Korespondenci wskazują, 
że sekretarz stanu Schubert, w odpo- 
wiedzi na słowa polskiego ministra, 
nazwał przemówienie ministra Zale- 
skiego wystąpieniem, za które Niem- 
cy poczuwają się wobec przedstawi- 
cieli Polski do wdzięczności. 

Chciał zwrócić uwagę Ligi. . 
GENEWA 13. I. (Pat). W poniedziałek 

przed poludniem na krėtko przed otwarciem 
pierwszego posiedzenia Rady Ligi policja ge- 
newska aresztowała pewnego młodego czło- 
wieka, pochodzącego z Zurychu, który miał 
przy sobie rewolwer i który zeznał, że prag- 
nął w sali obrad Rady Ligi dać strzał ślepym 
nabojem, ażeby zwrócić uwagę Ligi Naro- 
dów na konieczność zwalezania plagi raka 
oraz spowodowanie obniżenia ceny radu. 

Pogłoski o rezygnacji 
„Neue Freie Presse'* w depeszy z War- 

szawy podaje, że marszałek Daszyński za- 
mierza zrezygnować ze swego stanowiska, 
nie chcąc utrudniać współpracy rządu z Sej- 

    

Aresztowany osobnik poddany został na- 
tychmiast oględzinom lekarskim. Po stwier- 
dzeniu, że jest umysłowo normalny został 
odesłany bezzwłocznie do Zurychu, gdzie bę- 
dzie pozostawał pod nadzorem. 

Pozatem policja genewska wydaliła z gra- 
nie Szwajearji pewnego włoskiego adwokata- 
antyfaszystę, który przyjechał z Paryża i któ- 
ry nie umiał dostatecznie usprawiedliwić 
swej obecności w Genewie. 

Marsz. Daszyńskiego. 
mem. Jak donosi pismno to, marszałek Da- 
szyński zakomunikował już o postanowieniu 
swem premjerowi Bartlowi. 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 
KONFERENCJA BISKUPÓW LITEWSKICH. 

Pisma donos: 
w Kownie konfe: 

    

, odbywająca się obecnie 
neja biskupów opracowała 

  

memorandum, które zostanie przedstawione 
papie. i   w którem konferencja zobra- 

ała sy ję kościoła katolickiego na Lit- 
Konferencja wybrała komisję dła per- 
cyj z rządem, w sprawie uregulowania 

gu kwestyj, które w ostatnich czasach 
wywołały konflikt pomiędzy kościołem, a 
rządem. 

JUBILEUSZ W. Ks. WITOLDA 
A KWESTJA WILEŃSKA. 

Komitet jubileuszowy dla obchodu rocz- 
nicy śmierci W. Ks. Witolda postanowił, że 

ystkie urzędy pocztowe zaopatrzone zo- 
staną w znaczki z napisem: „Bez Wilna nie 
uspokoimy e 

      

          

   

Ww SPRAWIE BUDOWY KOLEI 
TELSZE — KRETYNGA, 

Rząd litewski podpisał umowę z duńską 
firmą Hjagor et Schulz co do budowy kolei 
Telsze-Kretynga za sumę 17 i pół miljona li- 
tów z terminem 30 października 1932 roku. 
PIERWSZA KOBJETA-SĘDZIA NA LITWIE 

Członkiem marjampolskiego sądu okręgo- 
wego mianowana została p. Jackiewiczowa. 
Pierwszy to w dziejach palestry litewskiej 
,wypadek, kiedy sądzią została kobieta. 

UMOWA 

  

TS CJ KAR ACWSEACZCAOWETWOOREZOEPOSAZ 

Konferencja kuratorów 
szkolnych. 

WARSZAWA, 13. I. (Pat). W 
dniu 13 b. m. otwarta została w sali 
bibljoteki Ministerstwa Wyznań Re- 
ligjnych i Oświecienia Publicznego 
konferencja kuratorów - okręgów 
szkolnych. ; 

Konferencję otworzyl p. minister 
W. R. i O. P. dr. Slawomir Czer- 
wiński. W zakończeniu p. minister 
zwrócił uwagę na pracę nad rewizją 
programu i wezwał do współdziała- 
nia w tym zakresie. Podkreślił wresz- 
cie p. minister ważność będącej na 
porządku dziennym sprawy należy” 
tego przygotowania administracyj- 
nego nowego roku szkolnego. 

Konferencja potrwa 2 dni — 13 
i 14 b. m. Od 15 do 20 b. m. od- 
będzie się konferencja naczelników 
wydziałów i wizytatorów szkół śred- 
nich ogólno-kształcących. 

Honorowi profesorowie 
konserwatorjum ryskiego. 
RYGA, 13.1. (Pat). W związku z 

10-letnim jubileuszem istnienia kon- 
serwatorjum muzycznego, jaki był 
uroczyście obchodzony w dniu 
wczorajszym, między innymi otrzy- 
mali tytuły honorowych profesorów 
konserwatorjum prof. Karol Szyma- 
nowski i prof. Adam Wieniawski. 

Kiedy Petkiewicz startuje. 
NOWY JORK, 13.1. (Pat). Na za- 

sadzie porozumienia z amatorskim 
klubem lekkoatletycznym ustalono 
następujące ostateczne terminy star- 
tów Petkiewicza w Ameryce: pierw- 
szy start nastąpi w Bostonie dnia 
25 stycznia, 17 lutego Petkiewicz 
weżmie udział w zawodach lekko- 
atletycznych w Nowym Jorku, a 8 
marca w amerykańskich zawodach 
o mistrzowstwo Atlantic City. 

Obniżenie stopy dyskontowej 
w Niemczech. 

BERLIN, 13.1. (Pat). Bank Rze- 
szy niemieckiej obniżył dziś stopę 
dyskontową z 7 proc. ma 6i pół 
proc., zaś stopę lombardową — z 
8 proc. na 7 i pół proc. 

  

Muzycy wobec filmów 
dźwiękowych. 

Tel. od wł. kor. z Warszawy 
Wobec wprowadzenia coraz częściej w 

teatradh świetlnych filmów dźwiękowych, 
oraz likwidowania zespołów muzycznych w 
kinach, wczoraj w Warszawie odbył się licz- 
ny bardzo wiec muzyków, na którym powzię- 
to, po dłuższej dyskusji, szereg rezolucyj. 

Muzycy domagają się od rządu wprowa- 
dzenia zakazu, ewentualnie ograniczenia wwo 
zu do Polski filmów dźwiękowych, oraz pod- 
niesienia taryfy celnej na te filmy. Ponad- 
to żądają wprowadzenia specjalnych podat- 
ków magistrackich na filmy dźwiękowe, któ- 
re przenaczone mają być na zasilenie kasy 
bezrobotnych muzyków. Muzycy zwracają 
się do departamentu kultury i sztuki z pro- 
jektem w sprawie uruchomienia w całym 
kraju orkiestr symfonicznych popularnych, 
złożonych z tych muzyków, którzy zostali 
zredukowani w kinach dźwiękowych. 

     



  

Budząca się Azja. 
Po Egipcie nadeszła kolej na In- 

dje. Wschodnia polityka Wielkiej 
Brytanji ponosi porażkę za porażką. 
Teraz w grę wchodzą już nie handło- 
we koncesje w Chinach lub zyski z 
bawełny egipskiej, lecz byt Anglji, ja- 
ko mocarstwa imperjalnego. Indje 
bowiem — owa „perła korony bry- 
tyjskiej* — stale decydowały o potę- 
dzie wyspiarskiej metropolji. 

Autonomistyczne i niepodległoś- 
ciowe żądania hinduskich narodow- 
ców nie są nowe, wprowadzenie ich 
w życie po wojnie stało się jeno bar- 
dziej realnem, a rozpoczęcie energi- 
cznej akcji niepodłegłościowej w 
chwili obecnej, gdy zbliża się zapo- 
wiedziany przez komisję parlamenta- 
rną Simona termin złożenia Izbie 
Gmin wyczerpującego sprawozdania 
uznane zostało przez nieprzejedna- 
nych swaradżystów za najbardziej 
odpowiednie. Nie należy wyolbrzy- 
miać znaczenie ostatniego „wszechin- 
dyjskiego kongresu“, ani przerażać 
się jego zbytnią rewolucyjnością. Ko- 
go kongres reprezentuje? Nie repre- 
zentuje on ani narodu Hindusów, 
jako integralnej całości, ani też posz- 
czegółnych ludów półwyspu Hindo- 
stańskiego. Nie reprezentuje również 
w sensie przedstawicielstwa wybor- 
czego, parlamentarnego, odpowie- 
dzialnego przed wyborcami i kierują- 
cego się wołą, różnorodnych grup spo- 
łecznych lub religijnych Indyj. Po- 
prostu jest to zjazd polityków, w 
przeważającej części nieustępliwych 
ekstremistów, od wiełu już łat wal- 
czących z „brytyjskim najazdem”. 

Błędem byłoby wszakże, gdyby u- 
chwały kongresu w Lahore zostały 
przez Anglików zbagatelizowane. Bio- 
rą w nim udział najwybitniejsi leade- 
rzy niepodległościowych stronnictw 
których wpływy sięgają bardzo dałe- 
ko. Umieją oni odpowiednio wyko- 
rzystać kultywowane przez konser- 
watywnych Anglików rażące różnice 
społeczne, przerażający wyzysk og- 
romnych rzesz robotniczych, fana- 
tyzm religijny i nieustający kryzys 
gospodarczy. Z drugiej znów strony 
wzrost uświadomienia narodowego, 
przypływ młodej inteligencji hindus- 
kiej, wychowanej na zasadach euro- 
pejskiej kułtury, ułatwia zadanie 
szwaradżystów. Nacjonalistyczna fala 
„budzącej się Azji* zalewa coraz 
bardziej i Indje. 

W obliczu wszystkich tych czynni- 
ków, reprezentowane na kongresie 
poglądy nie były jednolite. Ścierały 
się w Lahore trzy opinje w sprawie 
ustosunkowania się do Wielkiej Bry- 
tanji. Jedni z panditem Malaviyą na 
czele skłaniali się do wzięcia u- 
działu w angielsko-hinduskiej konfe- 

  

    

rencji w Londynie, mającej na celu 
ewentualne nadanie Indjom praw do- 
minjalnych. Drudzy, stanowiący zna- 
czną większość na kongresie, uważa 
ją, że termin pokojowych pertrakta- 
cyj z Anglją o sprawy dominjalne już 
minął; obecnie wysuwają już żądanie 
udzielenia Indjom zupełnej niepodle- 
głości, na poparcie zaś swych postu- 
latów wysuwają proponowane przez 
Mahatmę Gandhiego środki walki 
„pokojowej'*: bojkot istniejących w 
kraju ciał ustawodawczych, bojkot 
handlu brytyjskiego i odmowę płace- 
nia podatków. Mają to być Środki 
tymczasowe, gdyby nie osiągnęły ce- 
lu, kongres zapowiada ich zaostrze- 
nie. 

Na czele tej najliczniejszej grupy 
„pokojowych  rewoltantów* stoją: 
Gandhi — hinduski „święty*, za któ- 
rymi kryje się przebiegły i dążący za 
wszelką cenę do władzy Grinivas ly- 
engar z Madrasu, oraz pandit Jawhar- 
lal Nehru, syn cieszącego się powsze* 
chnym szacunkiem i nader popular- 
nego pandita Motiląla Nehru, — fak- 
tyczny przewodniczący kongresu. 
Jawharlal Nehro jest leaderem iewe- 
go skrzydła kongresu w Lahore pia- 
stuje stanowisko prezesa rady robot- 
niczych związków zawodowych, jest 
socjalistą i przy każdej okazji z całą 
bezwzględnością potępia ustrój kas- 
towy oraz książęcą władzę radżów. 
Trzecią, nader nieliczną grupkę re- 
prezentowanych na kongresie polity- 
ków stanowią umiarkowani pod wo- 
dzą Subash Czandry Bose, sprzeciwia - 
jący się wszelkiej zdecydowanej ak- 
cji. Skłaniają się oni raczej do wpro- 
wadzenia ustroju autonomicznego, 
zbliżają się pod tym względem do hin- 
duskich liberałów, którzy w kongre- 

sie w Lahore udziału nie wzięli, lecz 

na wniosek swego przywódcy Phiro- 
ze Sethna zwołali odrębny zjazd w 
Madrasie. 

Rezolucje wszechindyjskiego kon- 
gresu nie nasuwają żadnych wątpli- 
wości. Zapowiadają pokojową walkę, 
aby, jak rzekł Gandhi, „ani jeden włos 
nie spadł z głowy najdrobniejszemu 
dziecku angielskiemu*. Inaczej jed- 
nak zapatrują się liczni zwolennicy 
„Świętego, czego najlepszą ilustracją 
był wynik głosowania w komisji nad 
oświadczeniem,  potępiającem — ха- 
mach na wicekróla lorda Irwiua: na 
117 głosów, oddanych na poparcie re- 
zołucji, 69 padło przeciw potępieniu 
zamachu. Gandhi nie powinien tcz za- 
pominać, że kongres rozpętać może 
takie siły, których w następstwie nie 
utrzyma w karbach — i „bezkrwawa 
rewolucja może Indje drogo koszło- 
wać. Anglicy bowiem bez walki nie 
ustąpią. L. H. 

  

  

Z komisyj sejmowych. 
Echa 31 października r. ub. 

w Sejmie. 
Pierwsze posiedzenie komisji. 

WARSZAWA, 13.1 (Pat). W dniu 
dzisiejszym, przy udziale wszystkich 
członków, odbyło się posiedzenie 
nadzwyczajnej komisji do zbadania 
zajść w Sejmie w dniu 31 pażdzier- 
nika ub. r. 

Pos. Lieberman (PPS) zreferował 
akta dochodzeń w sprawie zajść, 
przeprowadzonych przez marszałka 
Daszyńskiego i Biuro Sejmu. 

Po referacie pos. Barlicki (PPS), 
podniósł, że, jak wynika z zeznań 
członków straży marszalkowskiej, 
pierwsi oficerowie, którzy w dniu 
31.X przybyli do przedsionka sejmo- 
wego, powoływali się na to, że 
chcieli się widzieć z posłem Pola- 
kiewiczem. W takim stanie rzeczy, 
zdaniem posła Barlickiego, pos. Po- 
lakiewicz nie może zasiadać w ko- 
misji jako jej członek, lecz powi- 
nien być zbadany w charakterze 
świadka. Po krótkiej dyskusji, pos. 
Polakiewicz złożył oświadczenie 
treści następującej: „Wobec oświad- 
czeń trzech członków nadzwyczajnej 

komisji, że pragnęliby mnie przesłu- 
chać w charakterze świadka, chociaż 
mandatu członka nadzwyczajnej ko- 
misji, nadanego mi przez plenum 
Sejmu, komisja ani pozbawić, ani o- 
graniczyć nie może, — złożę swój 
mandat na najbliższem posiedzeniu 
Sejmu. Chcę w ten sposób dać wy- 
raz naszej zasadzie, że dążymy do 
wszechstronnego wyświetlenia pra- 
wdy“. 

Po tem oświadczeniu zabrał głos 
wicemarszałek Czetwertyński, dzię- 
kując posłowi Polakiewiczowi za za- 
jęte przez niego stanowisko, które 
ułatwi prace komisji, i zapewnił, że 
wybór następcy po pośle Polakiewi- 
czu dokonany będzie na najbliźszem 
posiedzeniu Sejmu. " 

Budžet Ministerstwa 
Rolnictwa. 

WARSZAWA, 13.1 (Pat). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowej ko- 
misji budżetowej przystąpiono do 
preliminarza budżetowego Minister- 
stwa Rolnictwa i Dóbr' Państwo- 
wych. 

Pierwszy zabrał głos kierownik 

K UR J EAR 

Ministerstwa p. Lešniewski, oma- 
wiając kryzys, jaki rolnictwo polskie 
od pewnego czasu przechodzi. Mów- 
ca zaznaczył, że rząd wydał w ro- 
ku ubiegłym szereg zarządzeń, zmie- 
rzających do złagodzenia tego stanu 
rzeczy. Ażeby zahamować import ob- 
cego zboża wprowadzono cło, które 
znacznie ten przywóz obniży. Jedno- 
cześnie zastosowano wolność wy- 
wozu i system premij wywozowych. 
Cel jednak, mianowicie podwyższe- 
nie ceny zboża, nie został całkowi- 
cie osiągnięty. Mówca podkreśla nie- 
dostateczne funkcjonowanie Związku 
Eksporterów. W. roku bieżącym 
wzmożono system kredytów zasta- 
wowych. Bank Polski przeznaczył na 
ten cel 43 miljony, na zaliczkowa- 
nie zaś zboża dla drobnej własności 
rolnej uruchomiono Il miljonów. W 
dziedzinie produkcji zwierzęcej i 
handlu produktami zwierzęcemi sytu- 
acja jest lepsza. Wobec ujawnio- 
nych nadużyć przy eksporcie masła 
zaprowadzona została ścisła kontro- 
la eksportowanego masła i przewi- 
dziane są kary. Syndykat wywozu 
trzody chlewnej i bydła został zre- 
organizowany. Podwyższenie taryfy 
kolejowej w pażdzierniku ub. r. od- 
biło się i na produktach rolnych, 
lecz częściowo uwzględniono postu- 
laty rolnicze. Na |-go stycznia r. b. 
emisja listów Banku Rolnego doszła 
do wysokości 181 miljonów. 

Kredyt krótkoterminowy rozwija 
się również mimo trudności. Zapo- 
trzebowanie kredytu na maszyny, 
nasiona i nawozy jest dotąd zaspa- 
kajane. Środki na popieranie pro- 
dukcji rolnej wynoszą 46 proc. wy- 
datków zwyczajnych tego minister- 
stwa. Minister omawia dalej spra- 
wę oświaty pozaszkolnej, podkreśla- 
jąc, że wobec niewystarczającej sie- 
ci szkół główny nacisk kładzie na 
oświatę pozaszkolną. Zasiłki na me- 
ljorację przedewszystkiem są udzie- 
lane spółkom wodnym. W zakresie 
doświadczalnictwa w pierwszej mie- 
rze zasilane są zakłady już istnieją- 
ce. Od 1929 roku istnieją inspekto- 
raty rolnictwa w urzędach woje- 
wódzkich, które między innemi ma- 
ją za zadanie kontrolować organi- 
zacje, które otrzymują subwencje. 
Plan finansowo-gospodarczy lasów 
państwowych przewiduje wpłatę 
czystego dochodu do skarbu 80.218 
tys., co mniej więcej wynosi tyle, co 
wpłata w roku bieżącym. 

Zkolei minister przechodzi do 
szczegółowego omówienia sprawy 
rozwiązania umowy na eksploatację 
puszczy Białowieskiej, którą zawar- 
to z firmą angielską Century na 
przeciąg 10 lat. 

Cała sprawa likwidacji umowy 
była przedmiotem badań N. I. Kz 
która stanowisko Ministerstwa za- 
aprobowała i zakwalifikowała tę li- 
kwidację, jako korzystny zwrot w 
polityce Ministerstwa. 

Zkolei zabrał głos sprawozdawca 
pos. Kiernik (Piast). Mówca pod- 
kreśla na wstępie rzeczowość prze- 
mówienia kierownika Ministerstwa 
Rolnictwa. Zaznacza dalej, że bud- 
żet Ministerstwa cofa się od paru 
lat wstecz. Wnosi następnie o zwięk- 
szenie o 1.500 tys. zł. pozycji „na 
meljerację. 

Na popołudniowem posiedzeniu 
komisji budżetowej Sejmu, w toku 
dalszej dyskusji nad budżetem Mi- 
nisterstwa Rolnictwa przemawiali pos. 
Kornecki (Kl. Nar.), pos. Przedpeł- 
ski (BB) który w zakończeniu broni 
b. ministra Niezabytowskiego przed 
zarzutami dążdnia do zniżki cen na 
zboże, oraz pos. Kwapiński (PPS), 
pos. Dąbski (Str. Chł.) i pos. Mali- 
nowski (Wyzw.). Posiedzenie trwa. 

  

WEDLE N SKI 

Pesymizm litewskiej prasy opozycyjnej 
co do sesji genewskiej. 

Niemcy i Sowiety — jedyni, choć niepewni przyjaciele Litwy. 
W związku z rozpoczynającą się sesją Rady Ligi Narodów i wyjaz- 

dem na tę sesję litewskiego ministra spraw zagranicznych Zauniusa, 
ludowców „Lietuvos inios* pisze, 

organ 
iż poprzednicy Zauniusa stworzyli 

w Lidze Narodów atmosferę tak nieprzychylną dla Litwy, iż należy wątpić, 
czy Zaunius będzie mógł osiągnąć dla Litwy jakiekolwiek 
co do skargi kolonistów rosyjskich na Litwie, 
obenej sesji rozpatrywana. 

k pomyślne decyzje 
która to skarga będzie na 

Organ Ch. D., „Rytas“, w związku z rozpoczynającą się sesją Rady 
Ligi Narodów omawia politykę zagraniczną Litwy, podkreślając, 
nymi przyjaciółmi politycznymi Litwy są w chwili 

iż jedy- 
obecnej tylko Niemcy 

i Sowiety. Przyjaźń ta nie Opiera się jednek na żadnych innych podsta- 
wach, jak tylko na posiadaniu wspólnych nieprzyjaciół. Na takich podsta- 
wach nie można wszakże polegać, są one bowiem zbyt chwiejne. Umowa 
handlowa z Niemcami na skutek podwyższenia przez Niemcy taryfy celnej 
jest dla Litwy obecnie niewygodna. Porozumienie polsko-niemieckie, do 
którego dążą tak Polska, jak i Niemcy, może doprowadzić do tego, że 
Niemcy z sojusznika Litwy mogą się stać jej wrogiem. 

amas 

Druga konferencja haska. 
Wspólny fundusz. 

HAGA, 121(Pat). Przedstawicie- 
le Francji, Włoch, Anglji i Węgier 
doszli do porozumienia w sprawie 
zasady utworzenia wspólnego fundu- 
szu w związku z kwestją odszkodo- 
wań wschodnich. Podjęta będzie po- 
nownie dyskusja w sprawie cyfr. 
Suma, wysunięta przez Węgry, wy- 

daje się zbyt oddalona od sumy, po- 
danej przez państwa wierzycielskie. 

Delegaci Francji i Niemiec od- 
byli konferencję w sprawie sankcyj. 
Premjer Tardieu sformułował jasno 
stanowisko francuskie i przedłożył 
zebranym do wyboru 4 formuły, na 
temat których mają się toczyć obrady. 

Odpowiedzialność finansowa w. m. Gdańska. 
HAHA, 12.1 (Pat). Dziś odbyło 

się posiedzenie przedstawicieli Skar- 
bu państw wierzycielskich, na któ- 
rem omawiana była m. in. kwestja 
rozrachunków między komisją od- 
szkodowań, a w. m. Gdańskiem z 
tytułu przejętego przez Gdańsk ma- 
jątku państwowego Rzeszy, oraz u- 
działu Gdańska w dawnym niemiec- 
kim długu publicznym. 

Delegat polski, p. Mrozowski, 
wygłosił dłuższe przemówienie, w 
którem wyłożył stan prawny sprawy 

i przytoczył szereg argumentów na- 

tury finansowej i ekonomicznej prze- 
mawiających za zupełnem zwolnie- 
niem wolnego miasta z wszelkich 
płatności z powyższych tytułów. 
"rzemowienie p. Mrozowskiego, wy- 
głoszone w językach francuskim i 
angielskim, spotkało się z przychyl- 
nem przyjęciem członków konferencji 

admienić wypada, że problem 
powyższy konsekwentnie był już po- 
przednio przygotowany przez dele- 
gację Polski na terenie komisji od- 
szkodowań oraz wobec głównych 
państw wierzycielskich. 

Dekiaracja delegata polskiego. 
HAGA, 13.1 (Pat.) Na dzisiejszem 

posiedzeniu państw wierzycielskich, 
na którem był omawiany zatwier- 
dzony przez ekspertów finansowych 
projekt statutu banku dla wypłat 
międzynarodowych, przewodniczący 
delegacji polskiej Mrozowski złożył 
następupują deklarację: 

„W chwili, gdy komisja zodszko- 
dowań niemieckich po raz pierwszy 
zajmie się sprawą banku dla rozra- 
chunków międzynarodowych, pragnę 

podkreślić, że rząd «polski śledzi z 
żywem zainteresowaniem organiza- 
cję tej poważnej międzynarodowej 
instytucjifinansowej ora zoświadczam, 
że Polska gotowa jest podpisać cał- 
kowitą część kapitału zakładowego 
tego banku, która może przypaść 
jej w udziale w myśl statutu banku. 
Rząd polski pragnąłby być zapew- 
nionym, że Polska będzie miała 
udział w administracji banku dla 
rozrachunków międzynarodowych. 

Porozumienia jeszcze nie osiągnięto. 
HAGA, 13. L (PAT). Wczoraj, 

w czasie trzeciego zebrania delega- 
tów Francji i Niemiec nie osiągnię- 
to porozumienia co do sprawy san- 
kcyj. Narady w tej sprawie prowa- 
dzone będą nadal w ciągu dnia dzi- 
siejszego aż do chwili odjazdu 
premjera Tardieu. Istnieje nadzieja, 

Banki amerykańskie podpiszą 

HAGA, 13. I. (Pat). Jak podaje 
prasa, Reynolds, przewodniczący 
komitetu organizacyjnego Banku 
Wypłat Międzynarodowych, złożył 
wizytę delegatom państw wierzy- 
cielskich i powiadomił nieoficjalnie, 

że porozumienie będzie osiągnięte. 
Tardieu zwoła posiedzienie rady 
ministrów we wtorek, poczem po- 
wróci do Hagi. W środę będzie 
prawdopodobnie osiągnięte porozu- 
mienie w sprawie odszkodowań buł- 
garskich. 

udział St. Zjedn. w B. W. M. 

że banki Stanów Zjednoczonych 
A. P. będą subskrybowały przyzna- 
ny Stanom Zjednoczonym udział w 
kapitale zakładowym Banku w wy- 
sokości 56 miljonów dolarów. 

  

Dr. Schacht w Hadze. 
HAGA, 13.1 (Pat.) Przybył tu dr. Schacht. 

Przed przyjazdem prezydenta Estonii. 
Dnia II b. m. estoński minister 

Spraw Zagranicznych Lattik przyjął 
przedstawicieli prasy, z którymi w 
rozmowie wskazał na znaczenie wi- 
zyty estońskiego głowy państwa za- 
powiedzianej Przezydentowi Rzplitej 
Polskiej 3 

Min. Lattik oświadczył m. in., że 
zapowiedziana wizyta jest natural- 
nym wyrazem przyjażni między dwo- 
ma narodami, geograficznie bliskie- 
mi. Początek tej przyjaźni sięga dość 

oddalonej przeszłości, mianowicie do 
tego czasu, kiedy oba narody żyły 
jeszcze pod obcą władzą. Zachowa- 
ło się jeszcze w pamięci bliskie 
współdziałanie między przedstawi- 
cielami obu narodów w czasie usta- 
lania i przeprowadzania tych celów 
narodowych w trudnych warunkach 
rosyjskiego regime'u carskiego. 

Naród polski ze swoimi wodza- 
mi na czele zawsze był dla Estoń- 
czyków świetnym wzorem w rozwo- 
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ju idei samodzielności i w dążeniu 
do niepodległości. Wówczas, gdy 
nasz naród zaledwie marzył o nie- 
zależności i wolności, w śmiałych 
dążeniach Polaków istniała już moc- 
na wola i świadomość, że z czasem 
odzyskają wolność. 

Współpraca pomiędzy polskimi 
i estońskimi przywódcami narodo- 
wymi bez przeszkód rozszerzała się 
dalej po wyzwoleniu obu narodów. 

W dziedzinie politycznej jest re- 
zultatem tej współpracy konwencja 
koncyljacyjno - arbitrażowa, zawarta 
w Helsingforsie, do której, jak wia- 
domo, przyłączyła się Finlandja i 
Łotwa. Konwencja jest fundemen- 
tem przyjażni między 4 narodami. 
Dalej należy wspomnieć o przyjaznej 
współpracy estońsko - polskiej na te- 
renie Ligi Narodów. Zdając sobie 
sprawę z konieczności istnienia Ligi 
Narodów i wierząc w wielką jej 
przyszłość, narody polski i estoński 
osiągały w tej współpracy wyniki 
pozytywne. 

dziedzinie gospodarczej e 
steśmy związani z Polską od 1927 r. 
traktatem handlowym, który stawia 
stosunki gospodarcze między obu 
narodami na normalnym gruncie. 
Bezwątpienia, i na tem polu osią- 
gnięte będzie ściślejsze zbliżenie, o 
czem świadczą wydarzenia ostatnie- 
go roku. 

Na polu kulturalnem między pra- 
są obu krajów istniały bardzo przy- 
jazne stosunki. 

Następnie minister wspomina, że 
jeszcze niedawno marszałek Senatu 
polskiego zaszczycił swą obecnością 
uroczystości jubileuszowe uniwersy- 
tetu w Dorpacie. Przy tej sposob- 
ności marszałek Szymański wspom- 
niał o tem, jak wielu działaczy spo- 
łecznych z Polski otrzymało wyższe 
wykształcenie w Estonii. 

Polscy publicyści wyrażali nie- 
jednokrotnie życzenia, aby węzły 
istniejące między obu krajami, były 
jeszcze bardziej wzmocnione. Jest to 
bezwątpienia życzenie i nas wszyst- 
kich. 

Spotkanie obu naczelników państw, 
mające nastąpić wkrótce, stanowić 
będzie świadectwo naturalnego roz- 
woju estońsko-polskich stosunków, 
które dzięki temu spotkaniu jeszcze 
bardziej się wzmocnią i rozwiną w 
duchu serdecznej przyjażni. Przy- 
jazd ten jest cennym ogniwem w 
łańcuchu dobrych stosunków, jakie 
winne łączyć narody, żyjace na wy- 
brzeżu bałtyku. (Pat) 

WB ik * 

Prezydentem Estonji jest jak wiadomo, 
dr. Otto Strandman. W życiu politycznem Es- 
tonji zasługi dr. Strandmana są wprost nie- 
ocenione. Przed wojną po ukończeniu fakul- 
tetu prawnego na uniwersytecie petersbur- 
skim w 1903 r. powraca on do Tallinu i sta- 
je się jednym z najaktywniejszych i najza- 
służeńszych działaczów na polu estońskiego 
ruchu narodowego. 

Praca polityczna dra Strandmana zwra- 
ca uwagę władz rosyjskich, które oskarżają 
go o akcję rewolucyjną. Zmuszony jest 
wówczas opuścić kraj i szukać schronienia 
zagranicą. Po trzech latach pobytu na ob- 
czyźnie powraca do Tallinu i dalej prowadzi 
swą zasłużoną pracę, zajmując czołowe sta- 
nowiska w życiu społecznem Estonji. 

Od zarania niepodległości Estonji bie- 
rze żywy udział w pracy nad odbudową or- 
ganizującego się po siedmiowiekowej niewoli 
państwa estońskiego. . Jako prezes Tymcza- 
sowej Rady Narodowej wykazuje niezwykłą 
energję i hart ducha. 

Okupanci niemieccy uwięzili d-ra Strand- 
mana wraz z innymi wybitnymi działaczami 
estońskimi widząc w nim zdecydowanego bo- 
jownika o wolność swego narodu. Po klęsce 
Niemiec w wojnie światowej, dr. Strandman 
zostaje w tymczasowym rządzie estońskim, 
p. M. K. Patsa powołany na stanowisko mi- 
nistra spraw zagranicznych. Odtąd jeszcze 
kilka razy zajmuje stanowiska ministerjalne 
w różnych gabinetach. Największą jednak 
wdzięczność narodu estońskiego zdobywa 
sobie na stanowisku ministra skarbu w 1924 
roku, kiedy dzięki swym reformom finanso- 
wym i przeprowadzeniu stabilizacji waluty 
wyprowadza kraj z ciężkiego kryzysu gos- 
podarczego. 

W 1927 roku dr. Strandman uwierzytel- 
niony zostaje jako poseł Republiki Estońs- 
kiej w Polsce i na tym posterunku przyczy- 
nia się wybitnie do zacieśnienia serdecznych 
stosunków między Estonją i Polską. W dniu 
9 lipca 1929 roku powołany zostaje na sta- 
nowisko Naczelnika Republiki Sstońskiej. 

(iskra). 

  

Popierajcie Ligę Morską 
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Afryki. 
Złudzenie mirażu. — Zachód bez zmroku. — Prawo pustyni. 

Miasto studni. ‚ 

Ghardaja (Algier), w styczniu 1950 r. 

Już nie po piaszczystej równinie, 
jecz raczej po piaszczystem wklę- 
śnięciu ziemi suną białe wagoniki 
białego pociągu — przejeżdżamy 
„chott” (słore jezioroi leżący o 31 
metrów pod poziomem morza. Wzdłuż 
toru ciągną się olbrzymie plantacje 
palm daktylowych, całe lasy rów- 
nych rzędów drzew, niby lasy ko- 
łumn. W cieniu tej sztucznej oazy 
zasadzono olbrzymie warzywniki naj- 
różnorodniejszych jarzyn, nawet ta- 
kich, o których nie mamy pojęcia. 
Po całej plantacji krzątają się Ara- 
bowie; ma więc ona poza przemy- 
słowem i znaczenie społeczne, gdyż 
zatrudnia tubylców, którzyby inaczej 
żebrali i kradli naprzemian. Tak, 
dużo zrobili Francuzi, ci ludzie, u 
których zamiar idzie w parze z czy- 
nem, a zapoczątkowanie jakiejś pra- 
cy znaczy tyleż, co pewność jej 
ukończenia. 

A otóż i Touggourt, ta mała 

oaza przetkana bielą europejskich 
i arabskich domów, z których wy- 
chodzi się niemal odrazu na wydmy 
piaszczyste. Touggourt, gdzie, op- 
rócz domów, bielą się na piaskach 
także groby królewskie, małe Kubby 
bez ozdób i nazw. A tuż obok naj- 
większych królów pustyni śpią w 
ciszy drugiego małego cmentarza 
francuscy "żołnierze, ofiary wielkiej: 
wojny. A obok majestatycznej po- 
wagi śmierci, ślepy instynkt życia, 
życia wszędzie i za wszelką cenę, 
szukanie źródeł życia w najgłębszej 
głębi piasków — wiercenie artezyj- 
skiej studni. 

O świecie wyjeżdżałam  olbrzy- 
mim karem sześciokołowym w głąb 
pustyni. Prócz mnie nie było żad- 
nych pasażerów, jednak kar odje- 
chał z punktualnością większą, niż 
pociągów algierskich. 

Słońce wschodzi. Małe kamycz- 
ki, miką pokryte, lśnią jak djamen- 

ty. Żółta, pomarszczona twarz pu- 
styni wygląda jak zalana łzami. I 
niczem prawdziwie ludzka twarz, 
obmyta łzami, uszlachetniona cier- 
pieniem, wydaje się nagle ładną. 
ILecz, co to —forteca z różowego 
marmuru, czy też fata-morgana? Nie, 
to nie miraż, zapewnia mnie szofer 
z całą stanowczością. Wogóle na 
pustyni miewa się tylko złudzenie 
złudzenia, pozatem widzi się dosko- 
nale to tylke, co jest, A to, to są 
poprostu góry, do których niedługo 
podjedziemy. | podjeżdżamy. Góry, 
hm, czy to można nazwać górami? 
Niezbyt wysokie, ścięte równo u 
szczytu, kończą się zawsze idealną 
platformą. 

Taką to drogą mknie szybko 
autokar, a karawany posuwają się 
za nim powoli, leniwie. Około po- 
łudnia dojeżdżamy do pierwszej oa- 
zy, leżącej na blisko cztero-kilomet- 
rowej przestrzeni. To Guerrara. 
Guerrara, cała pobielana, nie przy- 
pomina niczem dotychczasowych 
miasteczok z błota. Położona na 
gruncie falistym, a przedewszystkiem 
zupełnie wolna od Europejczyków, 
naprawdę, ładnie wygląda. Z. cieka- 
wością obserwuję sposób, w jaki 
się całą oazę nawadnia. Syzyfową 
tę pracę wykonywują przeważnie 
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male osiolki, ciągnąc calemi dniami 
wodę ze studni, mniej więcej po 
wiadrze. Popędzają je już nie Ara- 
bowie, leniwi i wygodni, lecz mrów- 
czej pracowitości Mzabici, potomko- 
wie Berberów. 

Po godzinnym postoju wyrusza* 
my dalej, monotonnie 'jednostajną 
drogą, gdzie oprócz skowronka pu- 
styni nie spotyka się żadnego žy- 
jącego stworzenia. 

Kończy się dzień. Niespodziewa- 
nie. choć powoli słońce osunęło się 
na piaski. Noc zapada odrazu, nie- 
zwiastowana zmrokiem. Powietrze 
jest tak czyste, że wyraźnie widać 
dopełnienie drugiej połowy księży- 
ca. Tak jest jasno. że zupełnie nie 
widać gwiazd, tylko na horyzoncie 
blade, maleńkie ich rozedrgane 
punkciki migocą i spadają. — Stolica 
Mzabu — Ghardaja śpi, W złotem 
świetle księżyca, па liljowo-błękit- 
nem tle afrykańskiej nocy wygląda 
jak czarna perła potwornej wielkoś- 
ci, ukryta w dziwnej muszli nagich, 
kamienistych skał. Zdala widnieje 
ognisko, przy którem odgaduję bia- 
łe burnusy Arabów. Podjeżdżając 
szofer sygnalizuje: do ogniska nie 
wolno bowiem podjeżdżać, ani też 
podejść, nie oznajmiając o tem, gdyż 
oślepiony blaskiem ognia koczow- 

nik, nie widząc kto przybywa, strze- 
li. Tak każe prawo pustyni. 

Ghardaja — jedyne chyba mia- 
sto na ziemi, które więcej ma stud- 
ni, niż zamieszkujących rodzin. Ghar- 
daja — stolica studni, najbarwniej- 
szych i najdziwniejszych studniłświa- 
ta. Od świtu do nocy słychać ich 
charakterystyczny skrzyp i od świ- 
tu do nocy chodzi człowiek obok 
konia, osła, lub wielbłąda i wydo- 
bywa wodę dużym, skórzanym wo- 
rem. Czasem wydobywa ją naraz 
dwoma worami, przyczem w parze 
chodzi olbrzymi wielbłąd i maleńki 
osiołek. Ażeby ulżyć zwierzętom w 
ciągnieniu ciężaru, porobiono od 
każdej studni ścieżki, idące wdół. 
Zato, wracając z pustym worem po 

wodę, idzie człowiek i zwierzę pod 
górę, co mniej podobno męczy, niż 
chodzenie cały czas po równi. Za- 
leżnie od głębokości studni, chodzą 
tak całemi dniami na odcinku 20— 
30, nawet 80-metrowym. Tak mo- 
zolnie wydobywana woda rozchodzi 
się po całej oazie małemi, kamien- 
nemi kanałami. Naturalnie z otwar- 
tych kanałów połowa wody w słoń- 
cu wyparowuje. Francuzi chcieli za- 
stąpić studnie pompami, a przynaj- 
mniej kanały pokryć, lecz tubylcy 
za nic się na to nie zgodzili. Tak 

bylo od dziada, pradziada i tak 
zostanie. 

Powoli wracam w stronę miasta, 
które tu leży poza obrębem oazy. 
Jak we wszystkich niezeuropeizowa- 
nych miastach południa, uliczki brud- 
ne tu są i ciasne. Z. odrobiną prze- 
rażenia zagłębiam się w żydowską 
dzielnicę. Co tam się musi dziać, 
jeśli w dzielnicy, zamieszkałej przez 
Arabów, a nawet przez Mzabitów 
tak jest niesłychanie brudno. Tym- 
czasem znajduję odświętnie olšnie- 
wająco czysto przystrojone kobiety 
i dzieci, gdyż akurat wypadło jed- 
no z żydowskich świąt. lecz oto 
zbliża się godzina zachodu; pośpie- 
sznie wychodzę więc ze starego mia- 
sta, gdyż po zachodzie słońca nie“ 
wolno tu być żadnemu „rumi*. W 
sąsiednim Beni-lsquem jeszcze suro- 
wiej przestrzegają tej tradycji, gdyż 
nie wolno tam chrześcijanom za dnia 
nawet palić: wielki tu jeszcze panu* 
je fanatyzm. 

A otóż i księżyc wypłynął z za 
horyzontu; dziś jest cały złoto-czer- 
wony, ogromny i zda się ogromnie 
bliski. Pozamykały się bramy mia- 
sta, zdala tylko czerni się ono, jak 
jakaś tajemnica niedostępna. 

Marja Milkiewiczewa, 
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WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 
Niezwykłe zjawisko. 
Walka człowieka z orłem. 

(01 własnego korespondenta). 

Pomyśli ktoś, że rzecz się działa w da- 

qekieh Alpach, albo w Tatrach, lub Beski- 

dach. Tymczasem niezwykła przygoda 5ро!- 

kała w dniu 23-XII r. ub. mieszkańca wsi 

Siemieńczyki gm. prozorockiej, pow. dzi- 
śnieńskiego Stasiuczonka Danieia. 

Przechodząc łasem — pomiędzy wsiami 

Łapiezino a Popioły — zauważył Stasiuczo- 

nek na drzewie trzech ptaków. Uderzony ich 

niezwykłemi, jak 'na nasze leśne ptaki, roz- 

miarami — przystanął, by się im przyjizeć. 

Zauważywszy człowieka dwa płaki wzniosły 

się i odleciały, trzeci jednak z szybkościa 

strzału rzueił się na niepożądanego widocz- 

nie przybysza — szarpiąc mu twarz i dzio- 

biąe w głowę. Oszołomiony narazie tym ata- 

Tajemnicze zniknięcie 
Onegdaj podczas przewożenia poczty z 

Dokszye do Zełwy w sposób niewyjaśniony 

«zginęły 4.000 zł. Pieniądze te znajdowały się 

«w worku łącznie z korespondencją wartoś- 

<«iową, która okazała się nienaruszoną. 

W związku z tym tajemniczym wypad- 

  

kiem Stasiuezonek, po dojściu do przytom- 

ności zdzielił ptaka kijem i zrzucił na ziemie, 

lecz ten jeszcze kiłkakrotnie ponawiał atak 

i tylko po kilku ciosach padł martwy. Zdzi- 

wiony wieśniak zabrał zabitego ptaka do 

domu i tu dopiero dowiedział się, że jest to 

orzeł. 
Zjawisko to jak na nasze strony jest rzad- 

kie i bardzo ciekawe. A ciekawsze może 

jest to, że dało odrazu asumpt do rozmaitych 
domysłów i przepowiedni. Upatrują w tem 
powiększenia się w roku bieżącym Śmiertel- 
ności, inni zaś, nie zważając na stosy pak- 

tów, umów i konferencyj—prorokują nawet 

wojnę. Wieś zawsze jak wieś... N- 
  

pieniędzy pocztowych, 
kiem aresztowano woźnieę oraz 2 strażników 
konwojujących poeztę. 

Władze bezpieczeństwa prowadzą docho- 

dzenie celem rozwiązania tajemniczej za- 

gadki. 
  

Wilki plagą powiatu dziśnieńskiego. 

Ostatnio do starostwa dziśnieńskiego na- 

pływają liczne skargi ludności na niez łe 

rozzuchwalenie wilków, które wyrządz: ja 

ludności poważne szkody, zagrażając jedno- 

<zešnie bezpieczeństwu publicznemu. 

Przed kilku dniami stado rozzuchwalo- 

mych wilków wdarło się w nocy na teren 

      

  

wsi Chliwicze, przedostając się do chłewu, 

skąd porwały 4 owce. Zdarzają się również 
wypadki, iż wilki napadają na samotnych 
przechodniów. 

Władze administracyjne zamierzają zor- 

ganizować na szerszą skałę obławę na szko- 

dników. 

     
  

Nieudane występy baptystów. 

  

terenie gminy radoszkowickiej poja- 

«ili się ostatnio wysłannicy sekty „Bapty- 

stów*, którzy przystąpili do inten ej ak- 

«cji agitacyjnej wśród ludności wiejskiej. W 

dni targowe podczas większych zgromadzeń 

     

  

   

    

  

   

   
ludności zwolennicy baptyzmu usiłowali prze- 

mawiać do wieśniaków, lecz spotkawszy się 
z wrogą postawą słuchaczy — zaniechali 

dalszych występów. 
  

Tragiczne przeprawy po lodzie. 
Nowe dwie ofiary. 

Mieszkaniec wsi Jakubowszczyzna pow. 

„dziśnieńskiego Aleksander Dziewiatuch, chcąc 

skrócić sobie drogę udał się przez zamarz- 

nięte jezioro Pliskie. 
W pewnym momencie lód pękł, a Dzie- 

wwiatuch wpadł do wody, gdzie wkrótce uto-- 

mąl. 
/ 

Tragiczny 

W swoim czasie „Kurj. Wil.* donosił iż 

mieszkaniec wsi Piekary, gm. jodzkiej Miko- 

łaj Siwluk pobił dotkliwie swą żonę Wero- 

nikę, a później udał się do sąsiedniej wsi 

Kumszy i tu w mieszkaniu swej siostry po- 

pełnił samobójstwo przez powieszenie Się. 

Jak się okazało sprzeczka z źoną wynikła 

* * * 

Dzieci, powracające ze szkoly powszech- 
nej w Skorbni przechodziły przez jezioro, 
pokryte lodem. 2 

Wątla warstwa lodu załamała się, a jeden 

z chłopców, dziesięcioletni Henryk Kamińs- 

ki znalazł śmierć w lodowej topieli. 

wynik sprzeczki małżeńskiej. 
Wszystkiemu winne karty. - 

z tego powodu iż Siwluk oddawał się ciągle 

grze hazardowej, za co go żona ciągle kar- 

ciła. 
Niepowściągliwy Siwluk chwycił polano 

i tem zadał żonie kilka ciosów, które spowo- 
dowały po kilku dniach zgon Siwlukowej. 

  

Bezczelny napad. 
Pieniądze 

Na mieszkańca wsi Siemanowicze gm. 

—woropajewskiej Anatola Barszczewskiego na- 

padł Konstanty Łysionok, który grożąc za- 

=trzeleniem z posiadanego karabinu zażądał 

od bezbronnego B. pieniędzy. 

albo życie. 
Barszczewski, ratując się od śmierci od- 

dał napastnikowi 10 rubli w złocie i 53 zł. 
O rabunku: poszkodowany uwiadomił po- 

licję, która aresztowała Łysionka. 
Śledztwo trwa. 

WILEJKA 
+ Z ruchu słowarzyszeniowego. W dniu 

5 stycznia r. b. Sekcja Teatralna Związku 

Strzeleckiego w Wiłejce doceniając propage- 

wanie sztuki kulturalno artystycznej, drogą 

przedstawień po wsiach i miasteczkach, wy- 

jechała w odpowiednim składzie do mia- 

Steczka Kurzeniec pow. Wilejskiego, gdzie 

przy szczelnie wypełnionej sali „szopie strze- 

*teckiej” odegrała 3 aktowe „Betleem Polskie“ 

Rydla. 
W. najbliższej przyszłości Kierownictwo 

Sekcji zamierza wyruszyć z szeregiem pol- 

skich sztuk ludowych w objazd powiatu wi- 

lejskiego, aby polskie słowo ze sceny dosta 

ło się do najbardziej odległych krańców po- 

wiatu. 

ŚWIĘCIANY a 
+ Okradziony w podróży. W czasie pod- 

róży kiedy mieszkaniec majątku Połesie gm. 
mielegjańskiej Romuald Brzeziński przejaż- 

„dżał przez m. Święciany, niewykryty spraw- 
sca skradł mu walizkę brezentową. 

W walizce spakowana była garderoba war 

ości 1.000 zł. 3 

MOLODECZNO 
-+ Koniokradztwo. Z pastwiska we wsi 

"Widziawszczyzna gm. kraśnieńskiej upro- 
-wadzono pasące się nocą dwa konie Jana 
*Chudziela i Andrzeja Bogdana. 

Poszkodowani straty obliczają na 850 zł. 

BZISNA 
+ Złodzieje na wsi rabują kmiotków. 

"We wsi Lopuchy gm. dokszyckiej do zamk- 
"nietej stajni zakradli się złoczyńcy, skąd u- 
sprowadzili dwa konie wartości 900 zł. 
należące do Sergjusza i Antoniego Jackow- 
skich. 

LIDA 
+ Pożar. Dnia 9 stycznia we wsi Małaj- 

kowszczyzna, gminy lidzkiej, z nieustalonej 
marazie przyczyny wybuchł pożar, skulkieu 
którego spaliła się stodoła, chlew z 2-ma ko- 
-zami oraz 2 domy mieszkalne na szkodę mie- 
szkańca tejże wsi Niebulskiego Maftela. 
Straty wynoszą około 10 tys. zł. 

+ 4-dniowy kurs jajczarski w Lidzie. 
"Związek Rewizyjny Spółdzielni Rolniczych 
surządza w dniach od 13 do 16-go lutego 4-10 

dniowy kurs jajczarski w Lidzie dia kand 
datów Spółdzielni Mleczarskich z powiatów: 
lidzkiego, nowogródzkiego, szczuczyńskiego, 
"baranowickiego, słonimskiego, slołpeckiego, 
'wołożyńskiego, nieświeskiego oraz wołko- 
"wyskiego. 

х Ze względu na wiełkie i doniosłe znacze- 
ie, jakie przynosi hodowla drobiu i jajczar- 
stwo w naszem życiu gospodarcżem, na kurs 
ten winni przybyć jak najliczniej kandydaci 
wszystkich Spółdzielni Mleczarskich oraz in- 
nych organizacyj rolniczych. Zgłoszenia na- 
leży nadsyłać pod adresem Związku Rewi- 
zyjnego Spółdzielni Rolniczych w Wilnie ul. 
Jagiellońska 3. Kandydaci przybywający do 
Lidy winni zgłosić się w Banku Spółdziel- 
-czym w Lidzie przy ul. Suwalskiej 13, o godz 
'8-ej rano, gdzie otrzymają informacje doty- 
<czące lokalu, w którym odbędzie się kurs, 
-oraz w sprawie noclegów. 

+ Działalność Okręgowego T-wa Organi- 
'zaeyj i Kółek Rolniczych w Lidzie. Zaproje- 
ktowane przez Zarząd O. T. O. i K. R. kon- 
ferencje rejonowe odbyły się w gminach: 
-dokudowskiej, bielickiej, raduńskiej, tarno- 
-wskiej i żyrmuńskiej, zaś w następujących 
*terminach odbędą się w gm.: lidzkiej — 12 
=stycznia, iwiejskiej — 42 stycznia, lipnickiej 
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— 11 stycznia i bieniakońskiej — 15 stycz- 
nia. Dotychczas nie zwołano konferencyj w 

gminach: werenowskiej, ejszyskiej, zabłoc- 

kiej i wawiórskiej, wobec czego Zarząd O. 

T. O. i K. R. apeluje do pp. przewodniczą- 

cych konferencyj, aby zechcieli w możliwie 
jak najszybszym czasie zwołać konferencje 
w swoich okręgach. 

+ Pokaz-jarmark nasienny w Lidzie. Na 
posiedzeniu Zarządu O. T. O. i K. R. w Li- 
dzie postanowiono urządzić pokaz-jarmark 
nasieny w Lidzie dla 4 powiatów (lidzki, no- 
wogródzki, szczuczyński i wołożyński), któ- 

ry odbędzie się w dniach 23 i 24 lutego b. r. 

Jednocześnie wyłoniono Komitet, który zaj- 
mie się sprawą zorganizowania pokazu-jar- 
marku nasienego. Do Komitetu tego weszli 
pp.: inż. Zawada Leon, Sielużycki Marjan, 
Górski Mieczysław, p. Sielużycka i Wojcie- 
szek Antoni. 

Na posiedzeniu tem zdali sprawozdania 
z działalności za ostatni okres instruktorzy 
rolni oraz instruktorka Koła Gospodyń Wiej- 
skich, jak również omówiono sprawę doś- 
wiadczeń wiosennych (doświadczenia nawo- 
zowe, odmianowe oraz uprawa mechaniczna) 
Delegowano następnie p. Rutkowskiego Igna- 
cego wójta gminy iwiejskiej do Wojewódz- 
kiej Rady Wodnej oraz uchwalono wprowa- 
dzenie konkursów opasu słoninowego. 

NOWOGRÓDEK 
+ Delegacja nowogródzka w Warszawie. 

W „piątek 10 b. m. wyjechała z Nowogródka 
do W wy i do Poznania delegacja upeł 
nomocniona w szerokim zakresie, z p. mec. 
Aleksiukiem, z p. inż. Woludkiem i z p. dyr. 
Małyniczem na czele w celu wyjednania w 
sferach rządowych i bankowych szeregu 
krótkoterminowych pożyczek obrotowo-in- 
westycyjnych. Poza tem delegacja ma omó- 
wić i poruszyć sprawę rozszerzenia nowo- 
gródzkiego terytorjaum sądowego, planowego 
ujęcia na szeroką skalę ruchu turystycznego 
w Nowogródczyźnie, otwarcia muzeum im. 
A. Mickiewicza w Nowogródku i omówienie 
w Poznaniu udziału Nowogródczyzny w przy- 
szłej wystawie. Pozatem delegacja ma zło- 

żyć w podarunku p. Prezydentowi album 
zdjęć fotograficznych artysty Bułhaka, jaka 
wspomnienie z pobytu w Nowogródczyznie. 

4. 

            

   

Z POGRANICZA 
+ Niedoszli zbiegowie do „raju bolsze- 

wiekiego*. W rejonie odcinka granicznego 
Radoszkowicze patrol K. O. P. zatrzymał ja- 
kiegoś osobnika, który usiłował w sposób 
nielegalny przedostać się na teren Rosji so- 
wieckiej. $ 

Jak wyjašnilo przeprowadzone dochodze- 
nie zatrzymanym okazał się uczeń jednego z 
prywatnych gimnazjów wileńskich. 

Na odcinku granicznym Wilejka ujęto 
niejakiego Michała Podrzeca, który również 
zdradzał chęć przedostania się przez zieloną 
granicę. Przeprowadzona rewizja ujawniła 
u zatrzymanego szereg kompromitujących 
dokumentów, nasuwających podejrzenie, iż 
Podrzec pełnił funkcję łącznika między cen- 
tralą K. P. Z. B. a jaczejkami komunistycz- 
nemi w Polsce. W sprawie tej prowadzi się 
dochodzenie. * 

+ Utonęli w jeziorze. Przed kilku dnia- 
mi w rejonie odcinka granicznego Domanie- 
wicze w jeziorze Czerniawka podczas prze- 
wożenia przemytu utonęli dwaj kupcy 60-letni 
Rozejsztajn i Szwarc. Obydwaj tragicznie 
zmarli pochodzą z Polesia. 

  

Popierajele przemysł krajowy 
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KRONIKA 
Dziś: Eufrozyny p., Felik. 

Jutro: Pawła I-go pust. 

Wschód słońca—g. 7 m. 41 

Zachód „ —g.15 m. 48 

  

Stycznia | 

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 

w Wilnie z dnia 13 |—1930 roku. 

Ciśnienie średnie w milimetrach: 755 

Temperatura srednia: + 1? C 

najwyższa: -|+ 2° С 

najniższa: + 0° С 

Opad w milimetrach: — 

Wiatr przeważający: południowy. 

Tendencja barom.: spadek. 
Uwagi: pochmurno, mgłisto. 

KOŚCIELNA 
— Nabożeństwa w języku białoruskim w 

kościele św. Mikołaja. Jak się dowiadujemy, 

pomiędzy duchowieństwem białoruskiem i 

litewskiem nastąpiło porozumienie na skutek 
ni białoruscy otrzymali pra- 

    

    Ubiegłej ni ele tym od- 
było się pierwsze nabożeństwo w języku bia- 
łoruskiem. 

050815 
— 

— Wyjazd do Warszawy prezesa Wilen- 

skiej Dyrekeji Poczt i Teł. W dniu 12 stycz- 

nia prezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów г 

Żuchowicz wyjechał na zjazd prezesów Dy- 

rekcyj P. i T. do Warszawy. 
Zastępstwo objął inż. Nowicki. 

    

  

  

EJSKA 

— Dokształeanie pracowników miejskich. 
Magistrat m. Wilna projektuje urządzenie 
dokształcającego kursu dla wszystkich bez 
wyjątku miejskich pracowników umysło- 
wych. Wykłady odbywać się będą w Insty- 

tucie Nauk Handlowo-Gospodarczych. Pro- 
gram obejmuje poza wykładami ściśle facho- 
wemi także wykłady: języka polskiego, hi- 
storji, geografji, prawa administracyjnego, 
podstawowe wiadomości z prawa © yilnego 
i karnego. 

Po ukończeniu kursu przeprowadzony bę- 

dzie obowiązujący egzamin. 
Wykłady rozpoczną się prawdopodobnie 

z dniem 3 lutego r. b. 
— Właściciele tartaków wileńskich ubie- 

gają się o przywóz drzewa z Rosji sowieck. 

Jak się dowiadujemy, właściciele tartaków 

wileńskich zamierzają wszcząć wśród odnoś- 

nych czynników akcję celem uzyskania zez- 

wolenia na przywóz drzewa z Rosji sowec- 

kiej. W sprawie tej w najbliższym czasie ma 

być złożony do Izby Przemysłowo-Handlowej 

w. Wilnie szeroko umotywowany memorjał. 
— Frekwencja w kinie miejskiem. W cią- 

gu ostatniego miesiąca frekwencja w kine- 

matografie miejskiem w stosunku do mie- 

siąca poprzedniego wzrosła o 15 proc. W o- 

mawianym czasie kino to odwiedziło 66.980 

osób zasilając kasę magistratu sumą 37.404 

złotych. 
Ponadto udzielono 16.505 bezpłatnych 
ść, z czego korzystały szkoły, ochronki, 

eczki i wojsko. 

  

  

    

  

  

   

    

  

w 
— Lustracja schronisk i szpitali. Naczel- 

Urz. Wojew. d-r nik wydziału zdrowia Wil. 
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Krach „Rolbanku”. 
Czterej dyrektorzy banku przed sądem o dokonywanie 

krzywdzących klijentów operacyj. 

Wczoraj sąd okręgowy przystąpił do roz- 

patrywania sprawy b. Wileńskiego Banku 

Rolniczo-Przemysłowego. Na ławie oskarżo- 

nych zasiedli Dyonizy Rozwadowski, Antoni 

Jankowski, Izydor Ciecierski i Władysław 

Koziełł-Poklewski, oskarżeni z art. 51 i 578 

cz. I. K. K. o to, że w okresie od września 

1925 r. do marca 1926 r. pełniąc obowiązki 

dyrektorów banku pobrali od 94 swych dłuż- 

ników, na poczet pokrycia należności za 

157 weksli, zdyskontowanych przez Wileński 

Bank Rolniczo Przemysłowy w państwowych 

Bankach, Polskim i Gospodarstwa Krajowe- 

go częściowo w gotówce, częściowo zaś Ww 

wekslach prolongacyjnych, zobowiązań swych 

klijentów nie wykupili, a weksle prolonga- 

cyjne zdyskontowali podnosząc za nie go- 

tówkę. 

Wskutek niewykupienia w terminie weks- 

li klijentów Banki Polski i Gospodarstwa 

Krajowego, zmuszone były weksle te zapro- 

testować i ściągnąć po raz drugi na: 

Jeżność za nie od wystawców, wobec czego ci 

ponieśli straty w ogólnej sumie 76.356 zł. 

Od samego rana w kuluarach sądu i na 

sali rozpraw rojno i gwarno. 

Publiczność, jaką rzadko widzieć się daje 

w karnym wydziale. Przeważają przedsta- 

wigiele świata finargowego, gospodarczego 

oraz ziemiańskiego. Do sprawy bowiem urząd 

prokuratorski zawezwał w charakterze świa- 

dków osoby, mające styczność z bankiem о- 

raz wszystkich poszkodowanych, którymi w 

danym wypadku są przeważnie ziemianie. 

Obronę wnoszą za Rozwadowskim — 

mec. Szyszkowski, w imnieniu Jankowskiego 

— adw. Kiersnowski, Ciecierskiego broni ad- 

wokat Florczak — zaś Koziełł - Po- 

klewskiego mec. Jasiński. 

Oskarżenie wnosi wiceprokurator p. Za- 

horski. 
O godzinie 10.05 rano na salę wkracza 

sąd w osobach pp. sędziów Brzozowskiego 

(przewodniczący) Kaliny i Szpakowskiego. 

Po odebraniu generalij od podsądnych 

sąd sprawdza OR świadków, wtórych 

urząd prokuratorSki wezwał 107, zaś podsąd- 

ni powołali trzech. 
Okazało się iż na rozprawę z różnych 

powodów nie przybyło 30 świadków. 

W charakterze biegłych-buchalterów wez- 

wano pp. Jana Brzozowskiego i Leopolda 

Szumiewicza. 
Sąd udaje się na krótką naradę celem 

zdecydowania kwestji nieobecności świad 

ków i po wznowieniu posiedzenia ogłasza iż 

sprawę postanowił rozpoznać. 

Następnie sąd odczytuje obszerny akt o- 

skarżenia, z jakim wystąpił przeciwko pod- 

sądnym urząd prokuratorski. 

Akt ten w streszczeniu brzmi: 

W pierwszej połowie 1926 roku do pro- 

kuratury przy sądzie okręgowym w Wilnie 

wpłynęło kilkadziesiąt skarg, pochodzących 

od ziemian województwa wileńskiego, któ- 

rzy twiefdzili, że wskutek niezgodnych z pra- 

wem operacyj bankowych, dokonanych przez 

Wileński Bank Rolniczo-Przemysłowy, zwa- 

ny w skróceniu - „Rołbank*, poszkodowani 

zostali na różne sumy, wahające się od kil- 

kudziesięciu do Kilku tysięcy złotych. Miano- 

wicie wystawione, jako zabezpiecznie zacią- 

gniętych przez nich pożyczek w Rolbanku 

weksle, które następnie zostały pokryte go- 

tówką lub zamienione na inne weksle pro- 

longacyjne, nie zostały wykupione przez Rol- 

bank, z banków, gdzie były zdyskontowane, 

lecz dopuszczone do protestów jako niepo- 

kryte, a wskutek tego, oni, poszkodowani 

ziemianie, musieli opłacić po raz drugi na- 

leżność z tych samych weksli. 

W początku 1925 roku, w wyniku starań 

organizacyj rolniczych Ministerswo Skarbu 

postanowiło przyjść z pomocą finansową 

ziemianom woj. Wileńskiego przez udzielenie 

im ulgowych kredytów na zakup nasion. 

W tym celu wileński oddział Banku Pol- 

skiego i Gospodarstwa Krajowego otrzyma- 

ły do dyspozycji około 300.000 zł. 

Powyższe banki, zgodnie z instrukcjami 

zawarły umowę z Wil. Bankiem Rolniczo- 

Przem., który podjął się pośredniczyć w re- 

partycji tych kredytów i załatwić operacje 

bezpośrednio z rolnikami, lub za pośrednict- 

wem regjonalnych związków ziemian. 

„Rolbank* wydawał rolnikom drobne po- 

życzki na weksle z terminem trzechmiesięcz- 

nym, z prawem prolongaty ich na dalszy 0- 

kres trzechmiesięczny. 

Wystawione przez ziemian weksle z ży- 

rem dwóch innych rolników „Rolbank* dy- 

skontował po dwa procent miesięcznie, a 

zkolei weksle te redyskontował w Banku Pol- 

skim lub Banku Gospodarstwa Krajowego, 
płacąc za tę operację znacznie mniejsze od- 
setki, osiągając z tego tytułu znaczny zysk 
wzamian przyjęcia na siebie pracy przepro- 

wadzenia repartycji kredytów „siewnych*. 
Weksle, redyskontowane przez Bank Pol- 

ski i Bank Gospodarstwa Krajowego były 
opatrzone żyrem „Rolbanku* z którym jedy- 
nie banki te prowadziły dalsze rozrachunki 
nie wchodząc wogóle w szczegóły podziału 
między rolników kredytów „siewnych*, ani 
w ewentualne ich zabezpiecznie, co całkowi- 
cie brał na siebie „Rolbank*. Ze względu na 
cel kredytów prolongaty były udzielane bar- 
dzo chętnie, z czego dłużnicy korzystali 
skwapliwie. 

, „Rolbank* rozpoczął wydawanie kredy- 

tów „siewnych* ziemianom w lutym 1925 r. 

Przy prolongowaniu weksli w „Rolbanku* 

przyjęty był tryb następujący: 
Klijent doręczał pracownikowi banku p. 

Janowi Łappo weksel zamienny-prolongacyj- 

ny, podpisany i żyrowany, jak pierwszy, na 

zaciągnięty dług, zmniejszając jedynie sumę 

o kwotę, wpłaconą gotówką i płacił procen- 

ta za okres prolongaty. 
Dopiero po przeprowadzeniu operacji z 

bankiem, w którym był zredyskontowany 

pierwszy weksel, t. j. po wykupieniu go wzgl. 

zamienieniu na nowy, był zwracany klijen- 

towi osobiście lub pocztą. 
Taki stan trwał do połowy września 1925 

roku. Wszystkie weksle, pokryte przez dłuż- 

ników i wykupione z Banku Polskiego lub 

Banku gospodarstwa Krajowego przez „Rol- 

bank* zwracane były ich wystawcom. 

Tymczasem wobec ciężkiej sytuacji go- 

spodarczej w kraju interesa „Rolbanku“ sto- 

pniowo zaczęły się pogarszać. Bankructwo 

kilku firm handlowych, którym „Rolbank* 

udzielił większych kredytów, znacznie nad- 

szarpnęły jego stan finansowy. Wreszcie we 

wrześniu zabrakło gotówki w kasie banku 

na wykupywanie weksli i z kredytów „Siew- 

„nych* z B-ku Polskiego i Banku Gosp. Kraj. 

"Urzędnik Łappo natychmiast zawiadomił 

o tem dyr. Koziełł-Poklewskiego i Jankow- 

skiego. 
Wobec tych okoliczności weksle prolon- 

gacyjne ziemian, które wpływały do „Rol- 

bankų“ były jak dawniej redyskontowane, 

natomiast sumy otrzymywane z tego źródła 

nie były używane na wykupienie wystawio- 

nych poprzednio weksli, lecz na inne bie- 

żące operacje „Rolbanku”, jak opłacanie ra- 

chunków czekowych, utrzymanie personelu, 

podatków i t. d. 
Z biegiem czasu ilość weksli nieopłaca- 

nych wzrastała. 

Banki Polski oraz Gosp. Kraj. za każdym 
razem powiadamiały „Rolbank“ o dokony- 

wanych przez siebie protestach niewykupio- 
nych weksli, zarząd więc „Rolbanku* wie- 
dział, że lada dzień od dłużników może być 

ściągnięta po raz drugi gotówka, z weksli, 
które oni już pokryli. 

Banki te jednak liczyły się z sytuacją i 

narazie poprzestały na nacisku względem 

„Rolbanku“. 
W sprawie niewykupionych weksli z pań- 

stwowemi bankami niejednokrotnie pertra- 

ktowali dyrektorzy „Rolbanku* Rozwadow- 

ski, Ciecierski i K.-Poklewski, prosząc o 

zwłokę, obiecując wykupić weksle natych- 
miast po otrzymaniu gotówki. 

Późną jesienią dyr. Banku Polskiego wy- 
znaczył dyr. „Rolbanku” Jankowskiemu osta- 

teczny, piętnastodniowy termin na wykupie- 

nie weksli, na co ten zgodził się lecz termi- 

nu nie dotrzymał. 
Przez całą jesień 1925 roku „Rolbank* 

prowadził pertraktacje z grupą finansistów 

łotewskich z Rygi, tyczące się sprzedaży ban- 

ku, ewentualnie przyjęcie części jego agend 
lub udzielenia większych pożyczek. 

Prezes rady nadzorczej „Rolbanku“ An- 
toni Jundziłł zaprosił z Warszawy znanego 

fachowca Kazimierza Oszkowskiego, który 

stwierdził że stan banku jest beznadziejny, 

kierownictwo uznał za nieudolne, a wobec 

tego nie przyjął proponowanego mu stano- 
wiska naczelnego dyrektora i wyjechał. 

W listopadzie 1925 roku członek rady na- 

dzorczej adw. Marjan Strumiłło zgłosił wnio- 

sek ogłoszenia upadłości „Rolbanku“, gdyż 

stan interesów jego był bardzo groźny. Wnio- 

sek ten jednak upadł. 
W lutym 1926 roku członek tejże rady 

Zygmunt Jundziłł zgłosił swe wystąpienie i 

wniósł votum separatum, w którym zaznaczył 

że działalność zarządu banku jest niezgodną 

z uchwałami Rady i ma skutki, krzywdzące 

ogół wierzycieli. 

Władze prokuratorskie wglądnąwszy na 

skutek skarg poszkodowanych w gospodarkę 

i interesy banku dopatrzyły się cech przestę- 

pnych w czynach odpowiedzialnych dyrek- 

torów banku i pociągnęły ich do odpowie- 

dzialności. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia kolejno 

zabierają głos podsądni dyrektorzy: Rozwa- 

dowski, Jankowski, Ciecierski i K.-Poklew- 

ski. 
Wszyscy oni z małemi zmianami oświad- 

czają, iż działali bez złej woli. Mieli na wzglę 

dzie ratowanie za wszelką cenę instytucji. 

Krach, według nich wynikł wskutek zała- 
mania się w tym czasie złotego i cofnięcia 

przez min. Grabskiego kredytów, co pociąg- 
nęło bankructwo kilku instytucyj, którym 
bank udzielił większych pożyczek. 

Konjunktura sprawiła iż wierzyciele ban- 
ku masowo zażądali zwrotu wkładów, a po- 
nieważ gotówki nie było, przeto zużyto pie- 
niądze z redyskonta weksli ziemian, licząc na 
to, że wykupią je po dojściu do skutku per- 
traktacyj z finansistami łotewskimi. 

Plan ten jednak zawiódł i bank znalazł 
się bez wyjścia. 

Po zarządzonej przerwie obiadowej sąd 
przystąpił do badania świadków. 

Dziś dalszy ciąg przesłuchiwania świad- 
ków. Ka-er. 

inspektora lekarskiego Urzędu Wojew. d-ra 
Błahuszewskiego przeprowadzili lustrację 
sanatorjum „Toz* przy ul. Letniej, szpital 
dziecięcy miejski przy ul. Sióstr Miłosier- 
dzia, schronisko dla dzieci gruźliczych im. 
Śniadeckich przy ul. Senatorskiej. W spra- 
wie zauważ h braków wydano na miej- 
scu zarządzenia celem ich usunięcia. 

SANITARNA 
— Choroby zakaźne. Miejskie władze sa- 

nitarne w ciągu ubiegłego tygodnia zanoło- 
wały na terenie miasta ogółem 115 wypad- 

abnięć na choroby zakaźne, z cego 
wietrzną 2, tyfus brzuszny 4 (w tem 

  

     

„ Zchorych zmarło), płonica 6 (1 zgon), bło- 
nicę 9 (1 zgon), odrę 72 ( z czego 4 zmarło), 
różę 7, gruźlicę 7 (3 zgony) i grypę 2 (1 zgon) 

WOJSKOWĄ 

— Uwadze poborowych rocznika 1909-g0 
7 dniem 15 stycznia b. r. uplywa ostatni ter- 
min wnoszenia reklamacyj przez poboro- 
wych rocznika 1909-go. Do powyższego ter 
minu spisy poborowych tego rocznika są 
wyłożone w referacie wojskowym magistra- 
tu m. Wilna dla dania możności sprawdzenia 
zainteresowanym, czy w spisach nie zo: 
popełnione jakiekolwiekbądź błędy lub n . 
dokladnošci. 

LITERACKA 

— Dzisiejszy wieczór pożegnalny Wandy 
Siemaszkowej w Związku Literatów zapo- 
wiada się niezwykle bogato. Będzie to 87-ma 
Środa Literacka, przełożona z powodu wy- 
jazdu znakomitej artystki poświęcona po- 
ezji współczesnej. Siemaszkowa, niezrówna- 
na artystka ego słowa, wypowie 
najpiękniej: h wierszy Zegadłowi 
kowiczów: Pawlikowskiej, Wier 
Lechonia in. Sylwetkę 
skreśli p. T. Łopale i. Początek o godz. 
8-ej wieczorem w lokalu Ostrobramska 9 
Wstęp dla członków, sympatyków i wpro- 
wadzonych gości. 

SPRAWY SZKOLNE 
— Dyrekeja Gimnazjum im. J. Słowae- 

kiego w Wilnie pragnąc nawiązać łączność 
z maturzystami z lat 1927, 1928 i 1929 oraz 
zamierzając zało Księgę pamiątkową ma- 
turzystów prosi wszystkich byłych uczniów 
gimnazjum im. J. Słowackiego, którzy otrzy- 
mali świadectwa dojrzałości w tych latach 
o podanie swych adresów i fotografij oarz 
krótkiej notatki biograficznej z zakresu od 
chwili ukończenia szkoły. 

Adres: Wilno, ul. Dominikańska 3. Dy- 
rektor Gimnazjum im. J. Słowackiego. 

SPRAWY _ AKADEMICKIE 
po A 

— Baczność I Kompanja Akademickiej 
Legji P. W. W środę dnia 15 b. m. o godz. 19 
zbiórka, ul. Dominikańska 13. 

      
  

   

  

   

      

    
       

   

yńskiego, 
wielkiej artystki 

  

    

  

    

Z POCZTY 

— Komunikacja telefoniczna ze Szwaj- 
carją. Między Wilnem a wszystkiemi miejs- 
cowościami Szwajcarji wprowadzono komu- 
nikację telefoniczną. Opłata za 3 minutową 
rozmowę wynosi 9 franków 05 c. 

— Nowa agencja pocztowa. Z dniem 20 
stycznia 1930 r. uruchamia się agencję pocz- 
tową Mikołajów k. Dzisny w pow. dziśn. wo- 
jewództwa wileńskiego. 

SPRAWY ROBOTNICZE 

— Wzrost bezrobocia. Podług ostatnich 
danych statystycznych, stan bezrobocia na 
terenie m. Wilna zamyka się cyfrą 3953 
osób, w tej liczbie mężczyzn 3081 i kobiet 
872. 

W porównaniu z tygodniem poprzednim 
bezrobocie wzrosło o 70 osób. 

— Insp. Pracy na m. Wilno przypomina 
iż z dniem 31-go stycznia 1930 roku upływa 
termin nadsyłania wykazów pracowników 
młodocianych (do lat 18) zatrudnionych w 
przemyśle, handlu oraz we wszystkich in- 
nych zakładach pracy. Wykaz młodocianych 
winien zawierać następujące dane: 1) naz- 
wę i adres firmy zatrudniającej młodocia- 
nych, 2) imię i nazwisko młodocianego, 3) 
datę urodzenia, 4) wyznanie, 5) adres, 6) da- 
ta przyjęcia do pracy, 7) rodzaj zawartej u- 
mowy (np. terminator, uczeń, praktykant, 
pomoc.), 8) świadectwo ukończenia szkoły 
(średniej, zawodowej, powszechnej) i ile klas 
lub odziałów i 9) nazwa i adres szkoły dok- 
ształcającej, do której obecnie uczęszcza 
młodociany. Wykazy młodocianych winne 
być nadesłane przez pracodawców do Inspe- 
ktoratu Pracy 62 Obwodu (Ostrobramska 19) 
najdalej do dnia 31 stycznia 1930 roku. Win- 
ni nienadesłania wspomnianych wyżej wy- 
kazów wogóle lub nienadesłania w terminie 
oznaczonym ulegną karze przewidzianej w 
art. 17 ustawy w przedmiocie pracy kobiet 
i młodocianych ( Dz. U. R. P: Nr. 65 poz. 
636 za 1924 r.). - 

ZE ZWIĄZKÓW i STOWARZYSZEŃ 
— Zarząd Z. O. W. przypomina że po wa- 

kacjach świątecznych w Z. O. W. (Uniwersy- 
tecka 6) rozpoczęły się próby chóru męskie- 
go ZOW. Próby odbywają się we wtorki, 
czwartki i piątki w lokalu Z. O. W. od godz. 
19 do 21. 

We czwartki udziela się członkom chóru 
bezpłatnie nauki śpiewu (oddech, dykcja, 
emisja głosu, solfegio i t. d.). 

Naukę śpiewu prowadzi p. Wacław Ol- 
szewski — fachowo wykształcony (Warszaw- 
skie Konserwatorjum Muzyczne) śpiewak о- 
perowy, uczeń znakomitego profesora Nu- 
wellego i dyrygent chórów. 

Zapisy do chóru przyjmuje kierownictwo 
chóru w dnie prób od godz. 19 do 21. 

Wobec mającego się odbyć występu chó- 
ru w marcu r. b. upraszamy pp. amatorów 

  

   

śpiewu chórałnego o niezwlekanie z zapisa- 
° niem się do chóru ZOW. 

— Utworzenie pasieki spółdzielczej. Wi- 
leńskie Towarzystwo Organizacyj i Kółek 
Rolniczych wespół z Wileńskiem Towarzyst- 
wem Pszczelniczem przystępuje do organiza- 
cji większej pasieki przemysłowej na zasa- 
dach spółdzielczych. W tym celu w dniu 
14 b. m. o godz. 17.30 odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa w Wilnie, przy ul. Sierakow- 
skiego 4 organizacyjne zebranie. 

Ktokolwiek posiadający pszczoły, jednak 
nie mający odpowiedniego terenu, czasu lub 
wiadomości, jakoteż osoby chcące posiadać 
swój własny miód, mogą po dostarczeniu cho- 
ciażby jednego ula z pszczołami lub równo- 
wartości pieniężnej, stać się członkami po- 
wyższej Spółdzielni. 

, Pasieka umieszczona będzie w miododaj- 
nej okolicy wpobliżu Wilna, połączonej do- 
godną komunikacją z Wilnem i pozostawać 
będzie pod stałym doglądem fachowym. 

ZEBRAMA | ODCZYTY 
XXXV Posiedzenie Naukowe Wileńskiego 

T-wa Ginekologicznego+ odbędzie się dnia 
16 stycznia t. j. w czwartek o godz. 20-ej w 
klinice Położniczo-Ginekologicznej 0. 5. В. 
(Bogusławska 3). O godz. 20.30 rozpocznie 
się Walne Doroczne Zebranie. W razie nie- 
dostatecznej liczby obecnych następne ze- 
branie o godz. 21 będzie ważne przy każdej 
liczbie obecnych. 

— Wałne roczne zebranie Lekarzy Den- 
tystów Polaków w Wilnie odbędzie się dnia 
15 b. m. o godz. 8 wiecz. przy ul. Wileńskiej 
26—6 z programem następującym: 1) Spra- 
wozdanie Zarządu za rok 1929; 2) Sprawoz- 
danie kasowe za tenże rok; 3) Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej; 4) Wybory do Zarządu, 
oraz do Komisji Rewizyjnej; 5) Wolne wnio- 
ski. Zarząd uprasza kolegów o konieczne 
przybycie na zebranie. 
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— Wileńskie Tow. Lekarskie. We środę 
dnia 15 b. m. o godz. 20-ej w lokalu własnym 
(Zamkowa 24) odbędzie się posiedzenie nau- 
kowe Wileńskiego Towarzystwa Lekarskiego 
z następującym porządkiem dziennym: 1) 
Odczytanie protokółu z poprzedniego posie- 
dzenia, 2) Prof. Michejda: Pokaz chorych z 
Kliniki Chirurgicznej U. S. B., 3) Dr. Dylew- 

ski: Pokazy chorych z poradni wad mowy 
iki Otolaryngologicznej U. S. B, 

Orlowski i Dr. Krotow: w sprawie 

    

  

     
z wycieczki naukowej do Czechosłowacji i 
Jugoslawji. 

nóżme. 

— Z Izby Przemysłowo-Handlowej w Wil- 

nie. Izba Przemysłowo-Handlowa w Wilnie 
komunikuje, że posiada szczegółowe infor- 

macje, dotyczące możliwości eksportu kon- 
serw rybnych do północnej Rumunji. 

Zainteresowane firmy mogą uzyskać od- 

nośne materjały w lokalu Izby P.-H. w Wil- 

nie (ul. Trocka 3). 
— 0 listach zastawn. na wadja i kaucje. 

Dowiadujemy się, iż władze i urzędy państ- 
wowe przyjmują listy zastawne Towarzyst- 

wa Kredytowego m. Wilna jako wadja przy 

przetargach oraz kaucje na zabezpieczenie 
wszelkiego rodzaju umów lub zaliczek, wy- 

płacanych na dostawy i roboty rządowe, jak 
również na  zabezpieczeni udzielanych 
przez Skarb Państwa kredytów akcyzowych 
celnych i transportowych. 

— Zapisy do Sekcji Muzycznej „Lira“. 
Zarząd Koła Młodzieży im. Zawiszy Czarne- 
go w Wilnie, podaje do wiadomości, że z 

dniem 10 stycznia r. b. rozpoczyna zapisy 
do tworzącej się przy Kole sekcji muzycznej 
p. n. „Li Kandydatki i kandydac 
dolinami i gitarami mogą się zglasz: 
dziennie od godz. 16 do 20, Wilno ul. Jagiel- 
lońska 3—33. Zapisy będą przyjmowane do 

dnia 19 b. m. włącznie. Nauka teoretyczna 
i praktyczna. Kierownictwo obejmuje wy- 

kwalifikowany kapelmistrz. 
— O listach zastawnych na wadja i kau- 

cje. Dowiadujemy się iż władze i urzędy pań- 
stwowe przyjmują listy zastawne Towarzyst- 

wa Kredytowego m. Wilna jako wadja przy 
przetargach oraz kaucje na zabezpieczenie 
wszelkiego rodzaju umów lub zaliczek, wpła- 
canych na dostawy lub roboty rządowe jak 
również na zabezpieczenie udzielane przez 
Skarb Państwa kredytów akcyzowych, cel- 

nych i transportowych, 

RADJO 
WTOREK, dnia 14 stycznia 1930. 

11.55: Sygnał czasu. 12.05: Poranek mu- 
zyki popularnej. 13.10: Komunikat meteoro- 
logiczny z Warszawy. 16.10: Program dzien- 
ny. 16.15: Gramofon. 17.00: „Jak nie należy 
mówić po polsku pog. wygł. Jerzy Wyszo- 
mirski. 17.20: Audycja dla dzieci „Pinoc- 
chio*, opowieść włoska, cz. II. 17.45: Kon- 
cert z Warszawy. 18.45: Kącik dla panów. 
Prow. K. Wyrwicz-Wichrowski. 19.10: Prog- 
ram na środę. 19.20: Transmisja opery z Ka- 
towic i komunikaty z Warszawy. 22.25: Mu- 
zyka lekka. 22.35: Komunikaty P. A. T. 23.00 
Muzyka taneczna. 

ŚRODA, dn. 15 stycznia 1930 r. 
11.55: Sygnał czasu. 12.05: Gramofon. 

13.10: Komunikat meteorologiczny. 16.10: 
Program dzienny. 16.15: Retransmisja sta- 
cyj zagranicznych. 17.00: Komunnikat strze- 
lecki. 17.15: Audycja dla dzieci — Mała 
skrzyneczka. 17.45: Koncert z Warszawy. 
19.05: Audycja literacka. 19.30: 17-ta lekcja 
języka włoskiego. 19.45: Program na czwar- 
tek, sygnał czasu i rozmaitości. 20.05: Audy- 
cja angielska i komunikaty. 22.25: Muzyka 
lekka. 22.35: Komunikaty P. A. T. i muzyka 
taneczna z Warszawy. й 

TEATR | MUZYKA 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś z po- 

wodu całodziennej próby generalnej przed- 
stawienie zawieszone. Jutro wchodzi na re- 
pertuar Teatru Miejsikego na Pohulance roz- 
głośna baśń Gozziego „Księżniczka chińska 
Тигапдо!“ w przekładzie E. Zegadłowicza z 
muzyką Busoniego w opracowaniu Meyer- 
holda. Sztukę tę wprowadza na scenę Żyg- 
munt Nowakowski wybitny reżyser i b. dy- 
rektor teatru krakowskiego. Nowe dekoracje 
i kostjumy według projektów Rączewskiej, 
Zelwerowiczówny i Ziembińskiego. Premjera 
wywołała wielike zainteresowanie. 

— Tetr Miejski „Lutnia*. Dziś premjera 
ostatniej nowości scen europejskich sensa- 
cyjnej komedji paryskiej „Pan Topaz* W. 
Pagnola w przekładzie A. Zagórskiego. W 
roli tytułowej ukaże się K. Wyrwicz-Wich- 
rowski pozatem w rolach głównych wystą- 
pią Janina Werniczówna i Ryszard Wasile- 
wski. Nowe dekoracje E. Karnieja. Reżyserja 
R. Wasilewskiego. Ceny miejsc zwykłe. Sztu- 
ka ta w obecnym sezonie cieszyła się ol- 
brzymiem powodzeniem zarówno na scenach 
zagranicznych jak i w Polsce. 

— „Królewicz Rak*. Ze względu na nad- 
zwyczajne powodzenie jakiem się cieszy efe- 
ktowna baśń fantastyczna W. Stanisławskiej 
„Królewicz Rak* dyrekcja teatru wystawia 
sztukę tę jeszcze dwukrotnie w sobotę naj- 
bliższą 18 b. m. o godz. 3.30 po poł. i w nie- 
dzielę dnia 19 b. m. o godz. 12 w południe. 
Bilety już są do nabycia w kasie zamawiań. 

— „Mysz kościelna* na przedstawieniu 
popołudniowem. W niedzielę najbliższą uka- 
że się na przedstawieniu popołudniowem po 
cenach zniżonych doskonała komedja Fodora 
„Mysz kościelna” z A. Zelwerowiczem w ro- 
li głównej. 

NĄ WILENSKIM BRUKU 
` Kradzież ze sklepu. 

Ze sklepu Benjamina Szabata (ul. Mickie- 
wicza 35) niewykryci sprawcy skradli kilka 
kawałków sukna w różnych kolorach, srebr- 
ny zegarek i kilkanaście par gum do butów 
firmy „Palma“. 

Poszkodowany ocenia straty na 500 zł. 

Złodzieje kolejowi. 
Magazynier stacji towarowej Jan Dado, 

skonstatował, że złoczyńcy po zerwaniu 
plomb z wagonu towarowego, stojącego na 
stacji towarowej, dostali się do wnętrza, 
skąd zdołali ukarść 4 skrzynie zawierające 
konserwy. 

Wdrożone dochodzenie doprowadziło do 
odnalezienia skradzionych konserw u znane- 
go policji pasera Isera Kodesza, zamieszkałe- 
go przy ulicy Kijowskiej. 

Okazało się iż kradzieży dokonali Wła- 
dysław Sudejko (ul. Gęsia „10), Władysław 
Ratyszyn (zauł. Cechowy 11) i Michał Koru- 
szuk (ul. Rozbrat 24). 

Dochodzenie w tej sprawie trwa. 

Bezpłatny konsument prądu elektr. 
Wydział elektryczny magistratu m. Wilna 

skonstatował, że Eljasz Smorgoński (Wiłko- 
mierska 28) bezprawnie korzysta z prądu e- 
lektrycznego, czem wyrządził miastu szkodę 
na sumę 130 zł. 

Smorgońskiego pociągnięto do odpowie- 
dzialnošci sądowej. 

Zamach samobójczy. 
Wskutek nieporozumień rodzinnych Cha- 

na Szajnkier (ul. Wielka 12) usiłując odeb- 
rać sobie życie wypiła pewną ilość kwasu 
siarczanego. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu despe- 
ratce pierwszej pomocy, przewiózł ją na ku- 
rację do szpitała żydowskiego. 

Stan samobójczyni ciężki. 

Paserka w potrzasku. 
Funkcjonarjusze wydziału śledczego za- 

trzymali ukrywającą się od dłuższego czasu 
Heleną Koblenc, którą sąd okręgowy Ściga 
za paserstwo. $ 

          

  

  

    

  

    

  

      

  

  

       



            

Z OSTATNIEJ CHWILI 
  

Narady w Hadze. 
Sprawa listu Schachta. 

HAGA, 13. I. (Pat). Komitet orga- 

nizacyjny banku dla wypłat między- 
narodowych obradował pod przewod- 
inetwem Amerykanina Reynoldsa, 
który na wstępie oświadczył, że otrzy- 
mał od d-ra Schachta list, w którym 
prezydent Banku Rzeszy oświadcza, 
że Bank Rzeszy gotów jest subskry- 
bować swój udział w banku dła wyp- 
łat międzynarodowych jedynie wte- 
dy, o ile będą w protokule konferen- 
cji uwzględnione pewne warunki po- 
fityczne, między innymi zrzeczenie 
się przez Francję wojskowych i poli- 
tycznych sankcyj. 

Po odczytaniu listu komitet posta- 
nowił natychmiast przedstawić całą 
sprawę Jasparowi, przewodniczącemu 
komisji sześciu mocarstw zapraszają- 
cych. Jaspar zwołał niezwłocznie ko- 
misję sześciu, która postanowiła, że 
nie nałeży tolerować mięszania się 
d-ra Schachta do spraw politycznych 
i że należy nadal tak postępować, jak- 
gdyby listu Schachta wcale nie było. 

W tym sensie przemawiał również 
Snowden, dodając że komisja praw- 
ników powinna nadal redagować pro- 
tokuł konferencji. Również Tardieu 
był zdania, żć należy prace spokojnie 
kontynuować i nie omawiać kwestji 
udziału Banku Rzeszy w banku dla 
wypłat międzynarodowych, dopóki ze” 
strony Niemiec nie zostaną przedsta- 
wione propozycje w tym względzie. 
Na posiedzeniu poruszono kwestje, 
że jeźeli Bank Rzeszy nie będzie brał 
udziału w banku dla wypłat między- 
narodowych, w takim razie konieczne 
będzie stworzenie konsorcjum innych 
banków niemieckich, jak to przewidu- 
je zresztą plan Younga. Przedstawi- 
ciele delegacji niemieckiej ministro- 
wie Moldenhauer i Curtius zgodzili 
się z wywodami Tardieu i Snowdena, 
że dr. Schacht nie jest uprawniony 
do zabierania głosu w sprawach poli- 
tycznych na komitecie organizacyj- 
nym banku dla wypłat międzynaro- 
dowych. 

Oświadczenie Tardieu. 

HAGA, 13. I. (Pat.) W rozmowach, 
jekie premjer franeuski Tardieu pro- 
wadzi jeszczę do ostatniej chwili z de- 
legatami Niemiec w sprawie artyku- 
łu przyszłego układu haskiego, który 
będzie zajmować się sprawami sank- 
cyj, wyczuwa się stale tendencję do li- 
czenia się z wewnętrzno-politycznemi 
trudnościami Rzeszy. 

Tardieu podkreślił ostatnio że na 

  

Od dnia 10-go stycznia 1930 roku będzie wyświetlany rewelacyjny film : 

Od Egiptu do Palestyny 
Dramat w 10-ciu aktach z autentycznemi zdjęciami ostatnich walk ARABSKO-ŻYDOWSKICH, dokonanemi 

przez jednego ze śmiałych operatorów francuskich. ` 
Ceny biletów: Parter 1 zł., ulgowe 50 gr., balkon 40 gr. Kasa czynna od g 3m.30. Początek seansów 0d g 4-ej. 

ASFALT" 
BettyAmann, Gustaw Fróblich or: Albert Steinruck, 

Na śliskim wielkomiejskim asfalcie tak łatwo się potknąć... 

Kim Miejskie 
SALA MIEJSKA 

Ostrobramska 5. 

KINO-TEATR 

„OOLLIWOOT: 
i 29 ul. A. Mickiewicza 22. Motto: 

KINO-TEATR 

„HELIOS“ 
Mickiewicza 33. 

KINO-TEATR 

Dziś! Najnowsze Rewelacyjne 
Arcydzieło współpracy 

Joe Maya i 
Eryka Pommera 99 
W rol. gł. Najpiękniejsza na firmamencie 

filmowym, wschodząca gwiazda 

Dziś i dni następnych Premjera! 

wypadek zmian w stosunkach polity- 
cznych wewnątrz rządu niemieckie- 
gogdyby u steru rządu stanęła więk- 
szość, gotowa przekreślić i wogóle nie 
wykonać przyjętych zobowiązań, wy- 
nikających z ukałdu haskiego, to wów 
czas wystąpić ma na widownię insty- 
tucja, umożliwiająca wprowadzenie z 
powrotem w czyn postanowień sank- 
cyjnych traktatu wersalskiego. 

Ja się boję, tak strasznie się boję.. Uliey... 
Specjalna ilustracja muzyczna. 

Dziś! Największa sensacja XX wieku! Wspaniały triumf genjusza ludzkiego. Cud techniki. 

KOBIETA na KSIĘ 
Niesłychanie sensacyjny dramat miłości i nienawiści, zazdrości i wieruości. Najmonument, arcydzieło genjal- 
nego Fr Langa (twórey obrazów: „Nibelungi“, „Metropolis“ i „Sznieczv*) 
W roli gł. bożyszcze kobiet WILLY FRITSCH i czarująca GERDA MAURUS. Akcja toczy się na ziemi i na 
ksieżycu oraz na międzyplanetarnym statku rakietowym podczas lotu na Księżyc, 
Rozwiązanie zagadki księżyca. Dla młodzieży dozwolone. 
UWAGA! Ze względu na 3 godz. trwanie seansu uprasza się Sz. Publiczność o punktualne przybycie na po- 
czątki seansów o godz 4, 7 i 10-ej. 

КОСО w E NS'K KSW 

Artykuł trzynasty. 

Haga 13. I. (Pat). Wedle kursu- 
jących tu informacyj art. 13 nowego 
planu, który ma być wynikiem konfe- 
rencji haskiej, będzie miał następu- 
jące brzmienie: 

Wierzyciele uznają, że przyjęcie 
przez nich uroczystego przyrzeczenia 
ze strony Niemiec zastępuje wszyst- 
kie zastawy, gwarancje i przywileje, 
jakie istnieją w chwili obecnej. 

Z artykułu tego wynika, że układ 
finansowy haski, tak samo jak i daw- 
niej opublikowany układ niemiecko- 
amerykański, jest oparty na dobrej 
wierze Niemiec i na zaufaniu do nich 
państw wierzycielskich. Wedle jednak 
tekstu trzymanego jeszcze w tajemni- 
cy i podlegającego ewentualnym 
zmianom nowego protokułu haskie- 
go, protokuł ten musi, aby stać się ra- 
tyfikowanym (zdeponowanie doku- 
mentów ratyfikacji nastąpić ma w Pa- 
ryżu u rządu francuskiego), lecz ko- 
misja odszkodowań i przewodniczą- 
cy komisji ciężarów wojennych mu- 

  

  

  

szą również skonstatować, że 1) Niem 
cy nietylko ratyfikowały, lecz i przy- 
jęły i ogłosiły wszelkie ustawy, jakie 
są niezbędne dla zastosowania nowych 
układów haskich, 2) że Belgja, Anglja, 
Francja, Włochy i Japonja ratyfiko- 
wały protokuł (przedstawiciele ma- 
łych państw żądają jeszcze teraz, żeby 
ratyfikacja wszystkich sygnatarjuszy 
była conditio sine qua non, łecz odno- 
śnie do tego decyzja jeszcze nie zapą- 
dła), 3) że bank międzynarodowy z0- 
stał ukonstytuowany i przyjął wszy. 
stkie zobowiązania, jakie nań przypa- 
dają według protokułu haskiego. 

Definitywny plan obejmie właści- 
wy tekst planu Younga, statut banku 
dla wypłat międzynarodowych, układ 
powierniczy, zawarty pomiędzy ban- 
kiem dla wypłat międzynarodowych 
i sześciu mocarstwami zapraszające- 
mi. Sam dokument, jak już było 
wspomniane, będzie nosił inną nazwę, 
aniżeli „plan Younga". 

  

  

  

_Z Dalekiego Wschodu. 
Jang-Szu-Chuan opanował sytuację. 

LONDYN, 13. I. (Pat.). Według otrzyma- 
nych tu doniesień z Chin, Jang-Szu-Chuan, 
dowódca marynarki chińskiej, który wraz z 
5-ciu członkami rządu prowincji Fukien zo- 

stał ubiegłego „wtorku porwany w czasie 
bankietu przez komunistów, po uwolnieniu 
się z ich rąk opanował sytuację i udaramnił 
zamach przeciwko rządowi. 

Zamach rewolwerowy. 
WARSZAWA 13. I. (Pat). Dziś wieczo- 

rem przy ulicy Cichej 70, dokonano zamachu 
na pracownika telefonów Józefa Pietruszkę. 
Do przechodzącego ulicą Pietruszki dosko- 
czyło trzech osobników, którzy dali do niego 

  

(Ostatnie krwawe 
walki w Palestynie) 

Potężny dramat 
z życia współczesnego 

wielkiego miasta, 

Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.25, 

ŻYCU. 

Monamentalny film polskiej produkcji 

kilka strzałów rewolwerowych. Ciężko ranny 
w głowę Pietruszka zmarł przed przybyciem 
pogotowia. Mordercy zbiegli. Zamach ma 
Ho polityczno-partyjne. 

  

  

Kto wysadził 

KATOWICE, 13. I. (Pat). Dochodzenie po- 
licyjne w sprawie zamachu dokonanego na 
pomnik powstańców śląskich w Bogucicach 
ustaliły, że sprawcą tego czynu jest Boles- 
ław Dyszy, rodem z Sosnowca, zamieszkały 
w Bogucicach. Dyszy, natychmiast po doko- 
naniu zamachu zbiegł z Bogucic poza teren 
województwa śląskiego, lecz już w kilk 
dzin po wypadku zarządzono za nim poś 

Drogą dalszego dochodzenia ustalono na 
podstawie zeznań wiarogodnych osób, że 
Dyszy, w dniu 6 stycznia r. b. przekroczył 
nielegalnie granicę do Niemiec, poczem zgło- 
sił się w urzędzie policyjnym w Bytomiu, 
gdzie, powołując się na swą przychylność 
dla Niemców, zeznał, że wysadził powie- 
trze pomnik powstańców w Bogucicach z 
zemsty za złe obchodzenie się z nim Pola- 
ków. 

Dyszy notowany jest w ach policyj- 
nych, jako wielokrotnie y przestępca 
Ostatnio odbywał za kradzież z włamaniem 

  

   

  

   

    

     

  

Nr. 10 (1652) 

pomnik powstańców śląskich 
w Bogucicach. 

karę w więzieniu w Katowicach, skąd wypu- 
szczony został na wolność 4 grudnia 1929 r. 
W latach 1916—18 służył Dyszy w armji nie- 
mieckiej. W powstaniach śląskich nie brał 
żadnego udziału. Życia społecznemu polskie- 
mu wogóle się nie udziełał i nie należał do 
żadnej polskiej organizacji. 

Podana przez prasę niemiecką wiado- 
mość, jakoby Dyszy popełnił samobójstwo, 
nie odpowiada prawdzie. Obok Dyszy, jako 
bezpośredniego sprawcy podejrzanymi są o 
udział w omawianym czynie, przez udziele- 
nie mu pomocy, pewien górnik i jeden bez- 
robotny, notowani w aktach policji jako wie- 
lokrotnie karani przetsępcy, obaj zamiesz- 
kali w Bogucicach. Przytrzymani oni zosta- 
li w dniu 4 stycznia b. r. i oddani do dyspo- 

y władz sądowych. Również ci dwaj nie 
należeli do żadnych organizacyj i w pols- 
kiem życiu społecznem nie brali żadnego u- 
działu. 

  

Skład wódek w podziemiach kościoła. 
NOWY YORK, 13. [. (Pat). Niezwykłą sen- 

sację wywołało w Broocklinie wykrycie za- 
pasów wódki w podziemiach kościoła Zba- 

jak wiadomo najbardziej zagorzałych zwo- 
jak wiadomo najbardziej zagarzałych zwo- 
lenników prohibieji. 

Groźny huragan nad Angiją. 
LONDYN, 13.1. (Pat). Wczoraj po połud- 

niu oraz wieezorem szalał w południowej 
Anglji niezwykle groźny huragan, wyrządza- 
jąc olbrzymie szkody w wielu posiadłościach 
Setki linij telegraficznych i telefonicznych 
zostało zerwanych. W Londynie wiele do- 
mów zostało uszkodzonych. Liczne statki nie 
mogły zawinąć do portów. Wskutek hura- 

Choroba 
BERLIN, 13. I. (Pat). Ustalono tutaj po- 

nownie kilka wypadków choroby papuziej. : 
Organa sanitarne zarządziły surowy nadzór 

  

  

  

we wszystkich sklepach zoologicznych. W 
miejscowości Oberrussel wpobliżu Frank- 

* / > 
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WALTERA 
COTTA 
  

ganu dwie osoby zginęły, wiele zaś odniosio 
rany. 

LONDYN.13. I. (Pat). Według ostatnich. 
wiadomości, wskutek huraganu, który szalał 

wczoraj w okolicach Londynu, straciło ży- 
cie 34 osoby. Straty zaś materjałne są mil- 
jonowe. 

  

Р 

papuzia. 
furtu n. Menem donoszą o jednym śmiertel-- 
nym wypadku tej choroby. Również z Wal- 
denburgu na pograniczu wschodniem dono- 
szą o 5 zasłabnięciach, których objawy zna- 
mionują chorobę papuzią. 
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osnuty na tle znanego dzieła rosyjskiego pisarzą 

„Za głosem serca” онн у | misi” 
W rol: główn. Chluba ekranu Polskiego Lili Romska, Wanda Poraj, Janusz Morski, Zygmunt Modzelewski. 
Bogata wystawa, :: Salony, :-: Kabarety, :-: Spelunki, :-: Kochanki, :: Artystki, :-: Baletnice, :-: Chórzystki ect, 

BIBLJOTEKA RODZINNA zachęcona olbrzymiem powodzeniem dotychchczas wyda- 
nych dzieł A. Dumas'a, T. Dostojewskiego i E. Sue postanowiła rozpowszechnić dzieła 
Waltera Scotta w najszerszych kołach społeczeństwa. Postanowiła zatem oddać dużą część 
tych utworów bezpłatnie. Każdy czytelnik niniejszego pisma, który w ciągu 10 dni 
nadeśle do naszego biura niżej dołączony kupon, otrzyma bezpłatnie wydanie 

DZIEŁ WALTER SCOTTA W 24 TOMACH 
Zawierających około 4.000 stron druku. 

SŁOŃCE 
Dąbrowskiego 5. 

      

KINO Dziś! Największa sława ekranu, niezrównana 

ABA Dolores del Rio »» Tancerka z Moskwy. * a 

Piccadilly oraz bohater obrazów „Aniół Uliey* i „Siódme Niebo* Charles Farrel w roli Wielk. Ks. Michała w wstrząsa- 
jącym dramacie „taneerka*. Obraz ilustruje szereg postaci hist. czasów caratu: Mikołaja II, jego dwór, dzia- 

Wielka 42. Tel. 17-85. łaczy bolsz., oraz romantyczne przygody Wielk. Ks Miebała. 
Prawdziwa miłość góruje ponad wszelkie przesądy i różnice klasowe. 

Walter Scott jest jednym z największych pisarzy europejskich, którego prace wywarły ol- 
brzymi wpływ na całą literaturę. Dzieła jego winny się znaleźć w każdym domu i towarzyszyć 
każdemu jako wierny przyjaciel. Książki te ukażą się ładnie wydane, w tłumaczeniu bez 
zarzutu, w zwykłym formacie książkowym. Wysyłkę uskutecznia się w kolejności nadchodzą- 
cych zamówień. Jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszeń, żądamy po 60 groszy za tom. 

NASTĘPUJĄCE DZIEŁA BĘDĄ ROZDANE BEZPŁATNIE: 

Rob-Roy, Waverley, Więzienie w Edynburgu, Czarny karzeł, Ivanhoe, 
Purytanie, Narzeczona z Lammermoor, Kenilworth, Pan dwustu wySp it.d. 

Dziś! To czego Wilno nie widziało! Pierwszy raz w Wilnie film 

ŻYCIE i PRZYSZŁOŚĆ KOBIETY. 
Uwaga! Dnia 14 b. m. tylko dla panów i 15 b. m. tylko dla pań. 3 ; ; 
Początek seansów o godz. 4, 6, 8, 15 1 10.30 w. Ze względu na charakter filmu uprasza się o przybycie na 
pcczątki seansów. Film wyświetla śię bez ilustracji muzycznej. 

Conrada Vejdta, 

Polskie Kino 

WANDA 
ul. Wielka 30, tel.14-81 

Film z zakresu higjeny 
Ciała Kobiecego. 

który wszystkich oczarował, wruszył Dziś! Rekordowy sukces! Rewelacja filmowa! 
i zadziwił w dramacie miłosnym KINO Najnowsze i najlepsze arcydzieło genjalnego 

= 79 aa 
E U X M Ž C Z Z n a Z B r Z e S$ Z Į a c l ą Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów, otrzymanych w ciągu 10 dni. 

В 55 a Pie PE „ik rosimy nie załączać pieniędzy, wzgl. znaczków pocztowych. 
A Niesamowita historja życia lekarza-potępieńca, Cud charakteryzacji. Maska Conrada Vajdta przecho u i 
Miekiewicza 11 wszystkie fazy mąk, upadków, wzlotów. Nadzwyczajna treść Początek o g. 4-ej. BIBLIOTEKA RODZINNA Warszawa, ul. Mazowiecka 12. 

  

  
Dziś i dni następnych! z 66 

Wstrząsająca dzieje kobiety, T t ra Si S rze a a 
która dla pieniędzy... — p. t. 55 5 3 ' ч = 

Potężny 10 cioaktowy dramat z życla wojennego, ilustrujący intrygi przemożnego Rasputina, 
wybuch wojny, mobilizację i wreszcie zgniliznę moralną powojennego życia. 

W rol.gł. ulubieńcy publiczności Auna (. Nilson i Conray Tearłe. Początek seansów o godz. 5, w niedziele i święta 0 4. A Paa PWSZ Ka A AD 

Miry Kierowców Samochodowych 

Kino Kolejowe 

OGNISKO 
(obok dworea kolejow.) 

Nr. 19. 12.1.30, KUPON. 
Podpisany prosi o bezpłatne nadesłanie dzieł Walter Scotta. Imię i nawisko: . . . . 

ho CE Aa   
  Miejscowość (poczta): . 

NnowoŚć! NOowOŚĆ! 

Poleca się uwadze Pań! Aparaty do robienia koł- 
dunów i pierożków CENA TYLKO 1 ZŁ. Oszczęd- 
    

    
ność pracy i czasu 75%. Znaleźć można tylko 

st 6 meaików Polckih ||" Krakowskiego "iż" © (E AION IS TOS INS NTT 
Stowarzyszenia Techn z DSA mj | Unieważniam | Odłószenie. || | ot " 

я oszenie. Si 
w Wilnie 97—3 EEE: NOWOOTWARTY «R zgubioną książeczkę woj- | „ 9 1000 lid 1000 (dl. Mszystkich 2 Pokoje 

ulica Ponarska 55. Telefon 13-30. 

Przyjmuje się zapisy do grup XLV Amatorskiej dla Pań i Panów 

' z nauką 5 tygodniową i XLVI Zawodową z nauką 2'/ miesięczną. 

Początek zajęć w dniu 22 stycznia 1930 roku. 
Dla łatwiejszego opanowania teorji do dyspozycji słuchaczy są sil- 

niki od 4-ch do 12-tu eylindrowych, wszelkie ezęści podwozia. 

urządzonej sali doświadczalnej odbywa się indywidualne szkolenie praktyczne, 

regulowanie silników, Karburatorów, ustawienie zapłonu „Magneto* i „Deleo*. 
Szkolenie w prowadzeniu samochodu odbywa się na czterech typach 

nowoczesnych samochodów bez ograniczenia godzin jazdy 

"Gwarantuje się ukończenie Kursów i złożenie egzaminów bez dodatko- 

W specjalnie 

  
wej opłaty, ułatwia się otrzymanie posady za pośrednictwem Kursów. 

Zapisy przyjmuje i Informacji udziela sekretarjat Kursów 

codziennie od godz. 12 do 18 przy ul. Ponarskiej 55, tel. 13-30. 

Przy Kursach czynne są warsztaty remontowe dla samochodów i ciągówek rolniczych. 
  

  

    

Z b ks. wojskowa 
gu » i karta . mob. 

wyit. przez PKU Święcia- 
ny na im. Jana Łukszy 

unieważnia się. 

Zgubiono pij geje Zara 
teczkę z listami płatniczemi ro 

botników, książką techniczną i pieniędami. Uprasza 
się zwrócić dokumenty. Biuro ogłoszeń J. Karlin, 
Niemieeka 22. 154,   

BAR 
>) 

4 + 
Kilku Panów 
zdolnych, inteligentnych 
handlowców, mogących 
przedstawić dowody ву- 
stematycznej, wydajnej 
pracy w przemyśle (roz- 
maitych branż) zaanga- 
żuje zaraz powaźneprzed- 
siębiorstwo techniczne w 
charakterze akwizytorów- 
sprzedawców w Wilnie 
i na prawineji, na wyso- 
ką prowizję, ewent. pensję 
i prowizję. Tylko szeze- 
gółowe oferty prosimy. 
„Jangos* Warszawa, Se- 

natorska 38. 

„WIELKI“ | 
ul. Wielka 39. 

Bufet obficie zaopatrzony. Ceny przystępne 
Codziennie Śniadania, 

HIGJENA I SZYBKA OBSŁUGA.  (— 
Obiady i Kolacje. 

Leśnik 
z wyższemi studjami i 
egzaminem państwowym 
w średnim wieku z 16:tu 
letnią praktyką leśną, 
ostatnio 6 lat na kieru- 
jącem stanowisku admi- 
nistracyjnem w Małopol- 
sce, pragnie zmienić po- 
sadę w celach naukowo- 
praktycznych. Najlepsze 
referencje. Wymagania 
średnie. Łaskawe uwia- 

skową wydaną przez P. 
K. U. Poznań, na imię 
Jana Kozłowskiego rocz- 

nik 1906. 
  

Nadzwyczajny sza 
tent“ Heliolux. Lampy 

_ naftowe z ochronnym pal- 
nikiem i niepękającym 
cylindrem i lampy nafto- 
wo gaz0we, żarowe, śnież- 
no-białe światło od 90 do 
2000 świec, tak samo la- 
tarnie od 200—300 świec 
na każde powietrze się 
nadające. Do każdej sta- 

ZASTĘPCY 
powiększeń portreto- 
wi, wolny przejazd 
kolejami, stała pen- 

sja i prowizja. 

Oferty Firma 

„KRAKUS“ 
Kraków, 

Skrzynka Poczt. 8. 
99—0 

ННЕ НН 
Akuszerka 

    domienie pod „Polesie* 
do Administracji. 1 

rej lampy nadaje się pal- 
nik z pierścieniem reduk- 
cyjnym. Na życzenie wy- 
syłaim cennik bez żad- 
nych kosztów. Poszukuję 
solidnych agentów z fo- 
tografją i świadectwem 
moralności, Zgłoszenia 
pod adresem Paweł Ritter 
Bielsko Śl. Ciesz. ul. Cie- 

szyńska 24. 

Nr 8098   ara Arzedina 
przyjmuje od 9 ranc 
do 7 w. ul. Mickie 
wicza 80 m. 4. W.Zdr 

ulokujemy natych- 
miast na I-s24 hipo- 
tekę domu w Wi!nie 

Dom H.-K. „ZACHĘTA“ 
Mickiewicza I, tel. 9 05 
  

  

  

LOKATY 
pieniężne najdogod- 

uiej załatwia z pelną 
gwarancją 

Dom H.-K.„ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, tel. 9-05 

POSZUKUJĘ 
od 1-go lutega 

2 pokoje 
dobrze umeblowane, z 
wygodami (łazienka), po- 
żądany telefon, pierwsze 
piętro, centrum miasta, 
Zgłoszenia w Adm nistr. 

pod „Pokėj“. 

  

  

    

mieszkania Jana Ka- 
czyńskiego lat 50 sy- 
na Józefa i Rozalji, o- 
statnio zamieszkałe- 
go w Wilnie (w roku 
1925) przy ul. Sołtań- 
skiej 20—uprasza się 
o podanie informacji 
do Konsystorza Wi- 
leńskiego Ewangelic- 
ko - Reformowanego 
Wilno, Zawalna 11. 

НН шЕНЕ 
BUCHALTER 
rewident - rzeczoznawca. 
Badanie i kontrola ra- 
chunkowości. Analiza bi- 
lansów. Prowadzi rachun- 

kowość na godziny 
W. Rakowski, Karpacka 5 

REDAKCJA | ADMINISTRACJA: Jogicilońska 3, Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł, Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 —3 ppoł. Redaktor działa gospodarczego przyjmuje od godz, 6—7 wiecz. we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja nie 
mictwa przyjmaje od godz. 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9—3 i 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750, Drukarmia — mi. Ś-to Jańska 1, Telefon 3-40. 

ZENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do бота lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zŁ CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście I, II str. — 30 gr., III, IV, V, VI—35 gr., za tekstem — 15 gr., kronika rekl. - komast- 
Baty — 1.00 zł. za wiersz redakcyjny, ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz, Do tych cem dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne — 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w numerach miedzielnych i świątecznych—25% drożej, zagraniczne—100% drożej, 
 pamiejscowe — 25% drożej. Dla poszukujących pracy 30% zniżki, Za namer dowedewy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cie łamowy, za tekstem 10-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu draka ogłoszeń, 

Druk. „Znicz* Wilno, ul. 5-to Jańska 1, telefon 3-40. Wydawca „Kurjer Wileński'* S-ka z ogr. odp. 

  

umeblowane po cenach 
niskich miesięcznie do- 
wynajęcia w był. hotelu 
Niszkowskiego, Bakszta 2 

118—2 

  

° nauczy- 
cielka 
rutynowa- 
na, po- 

szukuje lekcji w zakresie 
gimnazjalnym ul. Św.-Ja- 
kóbska 6 m. 5 od godz. 

12 do 3. 

Korektorka 
poszukuje posady. 
Antokol, ul. Złoty Róg E 

Skradz. książ. wojsk. 
wydaną przez 

P. K, U. w Postawach na. 
imię Teodora Dziemien- 
cjewa, zamieszk. we wsi. 
Otok] gminy Hermano- 

wickiej. 

  

zwraca, Dyrektor wydaw. 

Redaktor odpowiedzialny Antoni Wiszniewski 

     


